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Apel Emila

o światowy
Dopiero cztery lata minęły od za 

kcńczęnia ostatniej, straszliwej woj 
ny światowej, która pochłonęła mi 
Bony ofiar, od wojny, która była 
prawdziwą katastrofą całej ludz
kości. Imperialistyczna klika, idąc 
ręka w rękę z faszyzmem we wszy 
«tklch odmianach i kolorach, sprzy 
siężona jednymi dążeniami, zamia
rami i celami szykowała zgubę 
ludzkości.

Dzięki wspanialej postawie Zwią 
zkn Radzieckiego, dzięki bohater
stwa żołnierza Sowieckiego i ge- 
aialnemu wodzowi narodów ZSRR, 
Generalissimusowi Stalinowi, uda
ło się uratować ludzkość przed za
gładą.

Oswobodzone z brunatnego Jarz
ma, z kajdan kapitalistycznego wy 
zysku wolne narody mogły przystą 
pić do dzieła odbudowy 1 do umac 
niania demokracji i socjalizmu.

Ale wielki kapitał, imperialistycz 
ny unia potentatów finansowych 
nie dały za wygraną. Już w momen 
de dobijania faszyzmu hitlerow
skiego zaczęli dyktatorzy z Wall 
Street i „Białego Domu” knnć no
wy spisek przeciw wolności naro
dów, przeciw pokojowi, przeciw 
przodującemu w walce o postęp i 
pokój Związkowi Radzieckiemu. 
Ale na drodze tych knowań powsta 
Je potężny obóz pokoju, obóz walki 
o wyzwolenie człowieka.

Obóz pokoju staje się coraz Bil-

Kudlifiski, Radzio, Uch 
a|bo Christ 

pojadą do Wimbledonu
WARSZAWA. Zarząd Polskiego 

Związku Tenisowego postanowił 
Wysłać w tym roku na turniej wWim 
bledonie (22 — 29 czerwca) tylko 2 
juniorów. W rachubę wchodzą Ku 
ffiński, Radzio, Licis i Christ przy 
Czym ostateczna decyzja o tym kto 
z nich wyjedzie zapadnie dopiero 
na tydzień przed terminem tur
nieju, po przeprowadzonych w War 
Szawie eliminacjach.

GĄSOW^S TRENEREM 
PZLA

Doskonały dawniej średniody- 
stansowiec, a ostatnio trener lek 
koatletyczny, Gąsowski. ma zo
stać zaangażowany przez PZLA 
pa trenera związkowego. Ma on 
Jednocześnie być kierownikiem 
t^yszkolenia w centrali, a w te
renie będzie miał do pomocy 
dwóch trenerów objazdowych.

niejszy, coraz bardziej zwarty. W 
Paryżu zbiórą się reprezentanci 
wszystkich narodów, przedstawicie 
le milionów ludzi prostych aby za 
manifestować tę wolę pokoju, by 
dać wyraz dążeniom i pragnieniom 
szerokich mas ludowych całego 
świata.

W szeregach bojowników o po
kój światowy stanęli także sportow 
cy.

Dziennik czechosłowacki PRACE 
w numerze z dnia 3 kwietnia roku 
bieżącego zamieszcza wypowiedź 
mistrza olimpijskiego, rekordzisty 
świata Emila Zatopka, w której 
ten wspaniały lekkoatleta tak okre 
śla swoje stanowisko w sprawie 
pokoju.

„Nasze stanowisko jest jasne, a 
polityczne pociągnięcia rządu na
szej republiki są wiernym obrazem 
naszych dążeń i woli ludu.

Nasz naród chce pokoju, a nasza 
republika kroczy po drodze poko
jowej. A tak jak u nas jest we 
wszystkich państwach w których 
panuje ludowy demokratyczny lad.

Jesteśmy szczęśliwi, że w rzędzie 
tych państw walczących o pokój 
stoi taka potęga jak Związek Ra
dziecki.

Śą jednak państwa, które nie 
chcą pokoju, które dążą wszelkimi 
siłami do zbrojnego konfliktu.

Czy to pragnienie wojny wynika 
z woli mas ludowych tych państw, czy 
wojna jest im potrzebna i wynika 
z ich nienawiści do naszych naro
dów. Czy tej wojny chcą robotni
cy, małorolni chłopi, proletariusze 
tych państw?

Nic podobnego. Wprost przeciw
nie. Wśród klasy robotniczej wśród 
ludzi pracy nie tylko że nie panuje 
nienawiść do narodów demokracji 
ludowej, ale dają się zauważyć wy 
raźne oznaki sympatii i prr-jażnŁ 
Narody państw prowadzonych 
przez podżegaczy wojennych nie 
chcą wojny, bo wiedzą że najwięk 
sze ofiary w każdej wojnie ponosi 
właśnie klasa robotnicza.

— Ta solidarność świata pracy, 
dążność do współpracy międzyna
rodowej i pragnienie pokoju prze
jawia się w we wszystkich dziedzi
nach życia. Sport jest także tere
nem nawiązywania międzynarodo
wych stosunków, dzięki niemu mo
żna nawiązać nie tylko osobiste 
serdeczne kontakty, ale także i zbli 
żyć dwa narody.
państw zachodnich, którzy wyra- 

Spotkałem się z obywatelami 
żali głębokie życzenie, aby wytwo 
rzył się tego rodzaju typ między
narodowej dyplomacji, przy której 
nie potrzebne byłyby inne boje i

walki jak tylko na bieżniach, skocz 
niach, boiskach, ringach i basenach 
pływackich. Doprowadziłoby to na 
rody do większej tężyzny fizycz
nej, do zdrowia. Między poszczegól 
nymi państwami powinno istnieć 
współzawodnictwo na polu kultury 
i nauki, współzawodnictwo które 
by wzbogaciło umysłowo i ducho
wo setki milionów ludzi.

Niestety „walecznym” kapitali
stom własny interes, przysłania 
wzniosłe szlaehetne cele ludzkości. 
Wolą oni wybitnie agresywny pakt 
atlantycki niż wieczną przyjaźń 
narodów, zamiast światowego po
koju.

Sytuacja nie układa się jednak 
po myśli podżegaczy wojennych, 
Staje się-zupełnie jasnym, że siła

mi wszystkich lnAri dobrej woli 
zjednoesonych pesweśw wojowni
czym karśfałisfom PeMJ Świata 
da się matować.

Światowy Kongres Debata w Pa 
ryżu będzie na jłepszyns świade
ctwem tego jak wielką sRę repre
zentuje w świeci e obóz pokoju i je 
dności.

Witam Międsyjsanodowy Mcngrss 
Pokoju jako sportowiec, a także t-Ł.- -<■ - •> - ■» -■»  » .» _n-ja«? sosmers nwrowej dejnosra,- 
tycznej armii czechosłowackiej 
świadomy że obrona światowego 
pokoju i wolności Jest największym 
naszym obowiązkiem.

My sportowcy jesteśmy zawsze 
gotowi walczyć o trwały pokój na 
całym świeeie.

- f EMIL ZATOPEK

IKS przyieizłe do Chorzowa 
w osłabionym składzie

Na najbliższym meczu ligowym 
drużyna piłkarska łódzkich włóknia 
rzy wystąpi ponownie w osłabio
nym składzie, gdyż as napadu te 
go zespołu — Patkolo po odnie
sionej kontuzji kolana na meczu z 
Legią przypuszczalnie będzie zmu
szony pauzować conajmniej przez 
5 tygodni.

Pod znakiem zapytania jest rów 
nież występ młodego lewoskrzydło 
wego — Gwoździńskiego, który

jeszcze w roku ubiegłym grał z 
przerwami/ kurując nadwyrężone 
kolano.

'■ Kontuzja ta odnowiła się ; temu 
piłkarzowi. W kołach sportowych, 
na pozycję lewoskrzydłowego usil
nie więc lansuję się nowopozyska- 
nego zawodnika ' Zjednoczonych — 
Piekarskiego, posiadającego za so 
bą już kilka spotkań w barwach 
reprezentacji Łodzi.

Rok dyskwalifikacji
zainkasował’ reprezentant todzi

Macierzysty klub reprezentacyj
nego bramkarza Łodzi — Komara 
postanowił ostatnio ukarać tego za 
wodnika roczną dyskwalifikacją za 
niesubordynację. Zawiadomienie o 
dyskwalifikacji Komara wpłynęło 
już ze strony „Związkowca" do se 
kretariatu ŁOŻPN.

Tak wysoki wymiar kary zasko 
czyi nawet i najsurovzs’zych „pro
kuratorów" z Wydziału Gier i Dy
scypliny tego związku; postano
wiono przeto nie zatwierdzać_ tej 
kary aż do chwili przeprowadzenia 
ścisłego dochodzenia. Oczywiście, 
iż stanowisko łódzkich władz pił
karskich czasowo nie zmienia de
cyzji klubu Komara. Utalentowa
ny bramkarz będzie więc zmuszo
ny przez pewien, a może i bardzo 
długi okres pauzować.

wniosek, „kapitanatu“ ŁOZPN Ko*  
mar będzie mógł występować w 

barwach reprezentacji m. Łodzi lub 
okręgu.

Mjr. Sznajder sędzią 
spotkania Węgry >CSR

Związek Czeski zaprosił na pro 
wadzenie zawodów Węgry A — 
Czechosłowacja A (drugie zespo
ły grają jednocześnie w Buda
peszcie) które odbędą się w nsj 
oliżazą niedzielę w Pradze — poi 
skiego sędziego mjr. Sznajdra.

Wybór polskiego arbitra, jest 
niewątpliwie nie tylko wynikiem 
serdecznych stosunków między 
sportem obu krajów, ale »jedno
cześnie — uznaniem wysokich 
kwalifikacji mjr. Sznajdra.

Jedyny wyjątek stanowić mo
gą mecze między okręgowe. Na



CO PRZYNIOSŁA UB, NIEDZIELA
LIGOWA

ILOSC SPOTKAŃ:
« .......

ILOŚĆ ZDOBYTYCH BRAMEK:
■ ...■?■ ... ... .. . i

ZWYCIĘZCY POKONANI 
w,-s..

NAJLEPSI STSZEŁCT:
Łącz — 3
Anioła — 2
Schmidt II — 2

NA JLĘP SI BRAMKARZE i
Jurowicz
Sztoj 
Janik

NAJLEPSI SĘDZIOWIE:
Andrzejak
Jesionka
Brzuęhowskl

NAJWIĘKSZA niespodzianka 
ZZK — Polonia Bytom 3:3, 
LEADEK:
Gwardia — Wisła

OUTSIDER:
AKS

ILOSC WIDZÓW: '
83.#!)» ' "
NAJLEPSZA JEDENASTKA NIĘ-

DZIELI WG. NASZYCH SPRAWOZ
DAWCÓW:

Jurowicz, Włodarczyk, Glittias, Sło
ma, Legutko, Jabłoński II, Cholewa, 
KrasóWka, Cebula, Łącz, Wiśniewski.

i

W ROKU UBIEGŁYM ! 
NOTOWALI MY:

Legia — ZZK 4:5 i 3:1
Warta — Ruch 1:1 i 1:3
AKS — ŁKS 4:1 i 2:5
Polonia B, — Cracovia 1:2 

2:3
»Wisła -— Górnik Bytem .... po 

raz pierwszy.
Lechia — Polonia W-wa .... po 

raz pierwszy.

ZA-

ZAGORSKI WYGRYWA 
W GDYNI

Gdynia. , Rozegrany tu. mecz 
pięściarski, między, miejscowym 
ZKS „Morski” a warszawską 
„Fotonią" zakończył się wyni- 
Kiętn nierozstrzygniętym 8:8.

W ramach mieczu mistrz Polski 
■w wadze średniej — Zagórski 
wygrał • przez techniczny k.o. w 
III rundce z Rogalskim. W dru-■ 
gim starciu Zagórski był pa de
skach. , ...
ZSRR — WĘGRY 4:2 w tenisje,

MOSKWA. Z Moskwy wyjecha
ła do- Budapesztu ekipa węgierskich 
tenisistów, która gościła w Związku 
Radzieckim od 2-gp marca br Te
nisiści węgierscy rozegrali cały 
szereg spotkań treningowych na 
krytych kortach i zawodnikami ra
dzi eck. mi.

Rozegrano również międzypań- 
stwov/e spotkanie ZSRR — Węgry 
w których barw ZSRR bronili No
vikov/. Andrejew, Negrebecki, . O- 
zerów. Korczagin, Zigmund i Alas.

Pierwszy mecz zakończył się 
zwycięstwem tenisistów radzieckich 
4:2; drugie spotkanie zakończyło 
się wynikiem ó:4 dia Węgrów, trze
cie" przyniosło wynik remisowy 3:3.

Tenisiści radzieccy wykazali w 
spotnaniach z Węgrami, którzy za
liczają się do europejskiej czołówki 
tep sowej b. dobrą formę.

W skład repr. Węgier wchodzili
m. m. Asboth, Stolpa i Kafcpa,

Z PRAC ZARZĄDU PZPN 
.WARSZAWA, Zarząd PZPN pp- 

. wziął decyzję, na mocy htórej klu
by winny udzielić automatycznego 
zwolnienia ■' zawodnikom, powoła
nym dó służby wojskowej. Zwolnię 
nia udzielane będą na wpiosefc za- 
intereśowąnegó; zawodnika.

W celu wzmocnienia dyscypliny 
sportowej na f boiskach, zarząd 
PZPN' polecił' Członkom WG i P 
PZPNrti ścisłą obserwację zachowa 
nia się' grągzy podcząs meczu, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na 
niebezpieczna grę^ *

I >1.1««,

* Międzypaństwowe spotkaBie 
piJkąr^kję Ppiska B — Rumunia B. 
które odbędzie się dn, 8 maja na 
stadionie W. P. w Warszawie, noz- 
pocznie "się o godz. 17.30.

RADOM W dniach 2 1 3 kwiet
nia odbyły się w Rądomiu mistrzu 
stwą Polski w tenisie stołowym 
dla juniorów; Turniej zgromadził 
na starcie 48 zawodników, repre
zentujących 13 ekęęgów. W wyni
ku eliminacji do. finału .zakwalifi
kowało*  się 6 młodocianych mi
strzów białej piłeczki, a zapięte 
boje uplasowały zawodników na 
u stępujących lokatach;

j, Hm-Bk Bstory Chorzów 4 wr- 
cięątwa,

2;;Bpsląu Ogniwo Wrocław 
zwycięstwa. .

3. Naumowicz Ogniwo Badom 
zwycięstwa.

4. Majewski Metal SowiOwiec 
awycięstwa.

5. Marcowski Społem Kraków 
zwycięstwa.

6. Sypniewski Ymca Częstocho- 
wa 0 zwycięstw-

O drugiej, trzeciej i czwartej to 
kartę zadecydował stosunek ze
tów, co świadczy o zaciętości walk 
i wyrównanym poziomie.

Pocieszającym zjawiskiera jest, 
te

3

3

3

3

Górnicy bytomscy lada,
na »podboj*  Krakowa

Ostatnia szanta 
do rehabilitacji AKS-u

Trudne zadanie Cracovii
Ruchu, ZZK i Polonii W,

Znamy fanatycznych., zwolenników 
Wisły. W . ubiegłym roku twierdzili, 
że tylko pech odebrał ięh drużynie 
murowane mistrzostwo Polski, '.głó
wne winiąc za tak fflęszczęśliwy 
obrót sprawy jedenastkę łódzkiego 
Widzewa (remis w Łodzi). Teraz są 
absolutnie pewni, że Gwardia — 
Wisła nie odda już raz zdobytego 
w lidze prowadzenia. Bp kto w o- 
góle może jej odebrać jeden choć
by punkt? — twierdzą.

A jednak, kiedy w niedzielę wie
czorem., inforraowąfiśmy ich o ni
kłym zwycięstwie . krakowian nad 
Polonią. — westchnęli:

— Szkodą, Mogła Polonia wy
grać, mielibyśmy wiclkj »szlagier«,

T.o jest nieodłącznie związane z 
futbolem. To oczekiwanie ciągłych 
niespodzianek, wyników, krzyżują
cych wszystkie obliczenia, wywraca 
jących ną opak wszelkie kalkulacje, 
aż kompromitujące niekiedy naj
rozmaitsze przepowiednie, przewidy 
wania.

A ostapjej niedzieli, tylko Polonia 
bytomska i w pewnym stopniu — 
Górnik z Bytomia — Szombierek 
postarał się o dostarczenie owych 
niespodzianek. W pozostałych me
czach wszystko szło JUŻ zgodnie z 
programem.

Czy tak będzie i tej niedzieli?

GÓRNICY W KRAKOWIE
Stosunkowo najpewniejszym wy

da je si® rezultat meczu Gwardia 
Wisła —- Górnik Bytom- Wprawdzie 
krakowianie nie wrócili ze stolicy 
w najlepszych nastrojach, coś się 
w ich zespole popsuło, ale nie ma 
powodu uważać tę niedyspozycję 
za objaw nagłego (już?«) spadku 
formy. Własny teren będzie niewąt
pliwie również sprzymierzeńcem 
»gwardzistów«.

Dwa kolejne zwycięstwa Górnika 
wzmocniły samopoczucie zawodni
ków j kierowflięłwa. To ostatnie 
„triumfuje1*—wyniki na boisku, jak
n.a razie przynajmniej =— przeczą 
wszystkim opmiom o niewielkiej 
wartości technicznej - i taktycznej 
ambitnego zespołu bemaminka Ligi, 
W Bytomiu przekonywano nas. że 
Górnicy uchwalili na Walnym że
braniu walczyć o tytuł mistrzow
ski,. O ewentualności spadku nie 
było tam' mowy... Po Krakowa 
więc drużyną wybiera się w licznej 
asyście kibiców, którzy są pewni. 
Że nie będą miisieli się rumienić 
za swych’ pupilków,

— Przywejziemy honorowy wy
nik — twierdzi kierownictwo.

Zrobimy niespodziankę jak 
Rymer — odpowiadają kibice.

Ńą niespodziankę tęgo kalibru o- 
sobiście nie liczymy, choć nie jest 
wykluczone, że ’Wisła będzie zmu
szona do ciężkiej wałki.

Tak więc pasjonując® nadzieje na 
zmianę warty na pozyejj lidera ta- 

HORAK MISIRZEM IUNIOROW 
w tenisie stołowym

zagrażać poważnie seniorom, przy
kładem będzie chpćby fakt, że Ma
jewski z Sosnowca w spotkaniu 
towarzyskim bardzo łatwo „roz
łożył” mistrza Radomia seniorów.

Największymi talentami okazali 
się bezprzecznie czternastoletni 
Rosjan j NąumowiOk Obydwaj re
prezentują pstry i nieustanny atak, 
F.oslau zdumiewał przy tym do
skonałym opanowaniem taktyki i 
gdyby nie przemęczenia fizyczne, 
zrozumiałe z« względu na jego 
wiek, bez wątpienia byłby pierw
szy, Naumowicz o doskonałym 
forkpndzie musi popracować tak
tyką-

Horak 1 MajewaM |T«M wyfate- 
ni# defensywni«, a nad rywalami 
górowali enawil« rutyną.

Wyniki turnieju potwierdziły 
opinią, że tepis stołowy a wielkim 
zamiłowaniem jest uprawiany w 
mniejszych ośrodkach prowincjo
nalnych, podcz» gdy w większych 
miastach Jest sprawa wychowania 
narybku zaniedbana, Reprezentan
ci Łod® i ..Warsze-wy nie potrafili 
praebrpąe «w« . hm wist, 

beli, tej niedzieli nie zostaną jesz
cze spełnione.

ŚLĄSK PATRZY NA CHORZÓW
Jednym z hajc-ekawszych spot

kań będzie niewątpliwie pojedynek 
AKS — ŁKS Włókniarz. Łodzianie, 
mimo osłabienia, pokonali przeko
nywująco Wartę negliżując przy o- 
kazji wszystkie wady i brakj, sen
sacyjnych pogromców.

W świetle łódzkiego zwycięstwa 
staje sę zrozumiałym sukces łódz
kich włókniarzy nad Legią i to mo
że dać asumpt do twierdzenia, że 
w Chorzowie będzie... niezwykle 
emocjonująco. Bo właśnie z Krako
wa zasygnalizowano znaczną poprą 
Wę AKS-u, Wraca do formy trio 
pomocników, dobrze funkcjonowa
ły obie flank) napadu, w bramce 
Janik wywołuję uczucie większego 
bezpieczeństwa, w sumie L, AKS 
stanie do walki z łodzianami znako
micie pokrzepiony i.,, poprawiony.

Szanse? W ubiegłym roku łodzią 
nie rozegrali na chorzowskim sta
dionie jeden z swych najlepszych 
męęzów i pokonali AKS 5:2. W tym 
roku napad łodzian zdaje się być 
bliskim doskonalej wręcz formy, 
Należy dodać, że wzmocnienia do
znały formacje defensywne, dotąd 
nie najsilniejsza bynajmniej część 
drużyny. W sumie, mimo obcego 
teernu możną by w włókniarzach 
dopatrywać się triumfatora, gdyby 
właśnie nie,,, pocieszająca ślązaków 
wiadomość o dość znacznym skoku 
formy AKS-u.

Ambicją gospodarzy bedzie nie
wątpliwie zątokasowaułt pierw
szych punktów-

Sytuacja AKS wybitnie obecnie 
niekorzystna, po ewentualnej ezwar 
tej z kolei porażce stałaby się już 
kompromitująca.

Nie trudno sfę więc dziwić, te tr 
czy ślązaków skierowane są na 
Chorzów, do którego zapowiadają 
również przybycie kibice łódzcy.

KRYZYS W LEGI! TRWA NADAL
Z Legią nadal jest bardzo żle, 

powrót Serafina wzmocnił wpraw
dzie nieco tyjy, ale Cyganik nie 
przyczyni! się absolutnie do lepszej 
gry napadu. To co zaobserwowaliś
my w Hajdukach, woła o natych
miastową pomoc, bezzwłoczne zmia 
ny. Nie chcielibyśmy wyrządzać 
krzywdy Wilczyńskiemu, ale jakoś 
nie potwierdzą on dotąd pokłada
nych w nim nadziei, Stanowi obok

NA CHODAKÓW i KATOWICE
zurócona •» niedzielę
UWAGA ll-GOLIGOWCÓW

PTC — Radorniak,
Pomorzanin — ognisk«.
Bzura — Garbarnia
Widzew — ostroyia
Luhliniąnka — Gwardia
Baildon r- Taniovią
Chełmek ₽ Wonią Przemyli 
Polonią Świdnicą — Naprzód 
Gwardią Kielce — Rymer 
1 Skr# — pafawąg
oto program И Klasy Państwo

wej na nadchodzącą niedzielę. Zesta
wienie par mówi samo za siebie. Nie 
trzeba podkreślać, że większość spot
kań »tanowi pierwszorzędną atrakcję 
dla naszych krajowych entuziaetów 
footballu,

Kilkakrotni« jut pialiśmy, i« w re- 
grywkaeh П ligi stawka jest niezwyk 
le wyrównana. Trudną jest rolą „pro 
тока” zwłaszcza, te nawet atut wła
snego boiska 1 publiczności nie odigry 
we < mletezoetwaeh decydującej roU. 
W*  dżtwneg«, M niespodzianką goni 
ni«spodzl»nkę l mlme, te mamy już 
trzy nledąlele mietrzostw ta sobą, elą 
gle jeezcz» ni« możną wyrobić »obi« 
skrystalizowanego poglądu o możliwe 
ściecłt poszczególnych zespołów.

Na pierwszy piin w niedzielnych 
meczach wysuw« «И eesywlide «ре*»  
kanie Garbarni« — »sura w Chodaka 
wie oraz Baildon — »«m«vi*  w Kat» 
wieaełi,

flkrfwwrta ieetj^d^ią drużyna w gffij 

Cyganika nie tylko najsłabszy punkt 
drużyny, ale wręcz tworzy tuk®, w 
której ginie większość akcji.

Nie wesołe są więc perspektywy 
na mecz z poznańskimi kolejarza- 
m- choć t oni potknęli się fatalnie. 
ZZK _me ma wprawdzie większego 
szczęścia do boiska warszawskiego, 
tym razem nadarza się jednak do 

ob-
tym razem nadarza się jednak 
skonała okazja do wy.kaznią, że „„ 
cy teren nie zawsze odgrywa po
ważną rolę.

NA POZNAŃSKICH PIASKACH
Warta nie przekonała łodzian o 

swej wysokiej klasie, owszem uczy 
niła wszystko, aby przyczyn jej 
zwycięstwa nad Cracovią szukać w 
słabej formie mistrza Polski. Tego 
jednak co wykazało boisko łódzkie, 
nie musi potwierdzić własny teren, 
na którym poznaniacy zmierzą się 
z Ruchem. Na swym piaszczystym 
boisku »warciarze« czuja się znacz
nie lepiej, niż na wyjazdach. Ich 
twarda defensywa będzie z pewno
ścią trudną przeszkodą dla napast
ników chorzowskich.

Ruch chociaż wykazał nieznaczną 
poprawę, nie jedzie bynajmniej ja
ko faworyt tego spotkania.

KIERUNEK na wybrzeże
Porażka w Szombierkach była 

dla ligowego reprezentanta Wy
brzeża poważnym wstrząsem. W 
Gdańsku liczono się z absolutnym 
zwycięstwem.

Przykra porażka Przykra porażka wymaga natych Remi? z Z 
miastowej rehabilitacji, N?ę będzie zj', pewności
9 nią łatwo. Przynajmniej tej nie
dzieli. bowiem następnym egzami
natorem beniaminków będzie war-

W fiolka kontur*  Gł<F

Kto wymyśli 
najlepsze hasło 
propagulace bieg; narodowe

Konkurs dostępny jest dla całej młodzieży polskiej. Każdy 
uczestnik konkursu może przysłać dowolną ilość haseł. Hasła mo
gą być pisane prozą jak i wierszowane.

Termin nadsyłania upływa z dniem 16 kwietnia br. (decyduje 
data stempla pocztowego).

Hasła winny być nadsyłane w kopertach zamkniętych ną adres 
redakcji Sportu, Katowice, Rynek 6 — 2 p.

Jury konkursu składa się z zespołu wyłonionego przez redak
cję i delegata WUKF.

Sklasyfikowane i nagrodzone zostaną trzy najlepsze hasła. 
Pięć dalszych będzie wyróżnionych.

NAGRODY:
1. kajak,
2. piłka do siatki i siatka,
3. komplet gimnastyczny z pantoflami.
Pięć wyróżnień w postaci książek sportowych.
Konkurs zostanie przeprowadzony przez 4 wydawnictwa:
„SPORT“, Katowice.
„PRZEGLĄD SPORTOWY“, Warszawa
„EXPRESS WIECZORNY“, Warszawa. 
,,SPORT i WCZASY“, Katowice.

------------- ---------------------------------------------

r i

jeszcze na swym koncie żadnej poraź 
ki i kroczy na pierwszym miejscu w 
tabeli bez straty punktu. Uzyskany w 
3-eh. spotkaniach stosunek bramek 17:1 
wskazuje na to że zarówno farmacje 
Ofensywne jąk i defensywne krako
wian spisują się b- dobrze. Ale parnię 
Uć trzeba również, że eksligowey 
mięli jak dotąd »a przeciwników 
szczecińska Gwardię, PTC 1 Lublinian 
kę a więc drużyny, które za wyjąt
kiem ostatniej wyraźnie odbijające od 
reszty w tej grupie.

Bzurą jest właściwie największą re 
welajcą II ligi w grupie północnej. 
Wprawdzie reprezentanci Chodakowa 
popieśłi w ub, niedzielę porażkę w 
Ostrowie 1:2 ale meldunki jakie otrzy 
maliśmy od naszego korespondenta z 
zakładów Chodakowskich, na których 
bazuje ten klub bynajmniej nie wska 
Bują na to, aby Bzurą zrezygnowała 
C możliwości wzięcia rewanżu na Gar 
barall,

WSękw» niewątpliwie umiejętnoło!, 
rutyn» 1 doświadczenie przemawiają 
za zwycięstwem krakowian, eo nie 
wykluczą jednak niespodzianki.

Łatwe zwycięstwo Garbarni w ci»o 
flakowi« Iwiadczyłoby o tym, że o 
ewentualnej * nią watce o prymat w 
t«J trupi« mogłyby eię Jeszcze tyllco 
pokuMĆ Radomlak, Widzew lub Porno 
rzanin.

Jeszcze ciekawiej zapowiada się

mb

szawska Polonia. Twarda jedenast
ka stołeezna, mimo obcego terenu 
wydaje się być pewniejszym fawo
rytem Wprawdz e jej ofensywa w 
trzech meczach zdołała strzelić za
ledwie 2 bramki, co niezbyt korzy
stnie mówi o dyspozycji napastni
ków, ale z drugiej strony — na
wet bramkostrzelna Wisła tylko raz 
zmusiła Borucza do kapitulacji.

W oparciu o dobrą ofensyw®, ru 
tynowana jedenastka stołecznych 
kolejarzy ma wszystkie dane na 
sukces.

ZAPOBIEGLIWI BYTOMJANIE
Jedynym klubem, w którym dru

żyna piłkarska ulega stałym prze
obrażeniom, stałym uzupełnieniom, 
jest w tej chwili Polonia Bytom. 
Na każdy mecz przybywa conaj- 
mniej jedna »nowa twarz«. Jak do
tąd nabytki bytomian spisują się 
dzielnie. Na Cracovię zapowiada się 
nowa korekta w zespole, który ma 
nabrać jeszcze większej bitności, 
niż mieli to okazję wypróbować na 
swej skórze poznąńsey kolejarze.

Cracovia sygnalizuje pełny skład 
z Parpanem, Bobulą jtd. Nie prze
grywała ona dotąd z Polonią, na
wet gdy ta walczyła z zaciętością 
o egzystencję. Krakowianie są 
więc pełni najlepszych myśli, ale 
gospodarze właśnie planują »spo
sób« na przerwanie dotychczasowej 
passy.

Remis z ZZK dodał Polonii farrta 
ii sieb;e

Mistrzowska korona Cracovii ła
two więc może doznać w niedzielę 
uszczerbku.

towicaeh. Obydwie drużyny nie stra
ciły dotąd punktu j o pierwszym 
miejscu Tarnowian decyduje w tej 
chwili tylko lepszy stosunek bramek.

Wiadomości z Tarnowa mówią, te 
zespół Barwińsklego znajduje się w 
doskonałej formie. Trener Walter 
znów został zaangażowany i samopo
czucie w drużynie jest doskonałe. Nie 
co inaczej niestety przedstawia się sy 
tuacja u katowickich hutników. Ślą
zacy przystąpili do rozgrywek o wej 
ście do ligi w roku ubiegłym bez tor 
my, wyraźnie przemęczeni i dopiero 
późną jesienią stali się pełnowartośeio 
wą drużyną..

Katowice, a szczególnie zwolennicy 
Bąildonu wierzą, że drużyna odnaj
dzie swą wielką formę z wczęsnej 
wiosny j późnej jesieni roku ubiegłe
go i że wywalczy dla stolicy Śląska 
miejsce w ekstraklasie polskiego pił- 
karstwą. Kiedy ten renesans formy 
hutników nastąpi (i ęzy w ogóle na
stąpi) nie wiadomo. Baildoniści w 
każdym razie twierdzą że już w me
czu z Tąrnovlą.

„Wieflka piqtko**  
znów gra 

skl, Matysiak, Kolaśniewski, Fen- 
glcrski i Bajer.

Żywiołowości i szybkości ndo- 
dycii przeciwstawią- starzy ruty
niarze technikę I taktykę. Czy tc 
wystarczy do zwycięstwa, wy kata 
sobotnia rozgrywka w każdym ra
zie mecz zapowtada się interesują
co,. '

POZNAN. W sobotę 9 hm. odbę
dzie się w Poznaniu ciekawe spot
kanie koszykówki. Słynna »Wielka 
Piątka« w składzie Łój, Kasprzak, 
Patrzykont, Śmigielski, GrzecliO” 
wiak, zmierzy się w meczu towa
rzyskim ze swoimi młodszymi kole
gami. którzy w tym roku wywalczy 
li dla ZZK mistrzostwo Polski. ZZK
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TABELKA „SFORTtF*
W ubiegłym roku, obok tabeli 

zgodnej z wymogami regulamino
wymi rozgrywek ligowych, m>wą 
dziliśmy również tabelę własną. w 
której podstawy punktowania 
były nieco odmienne. Tabela „Spor 
tu” punktowała według następują 
cych zasad:

wygrana 
+ 1 punkt

remis na 
Pikt.

przegrana 
punkty
wygraną tewHfcfe - + 2 pkt 
remis n? wyjeździ e •*  + 1 pkt. 
przegrana na wyjeździe = 0 pkt.
Po trzech niedzielach iijS n’łkar 

sklej tabelka Sportu przedstawia 
się następująco:

na własnym be teku

własnym boisku ” — 1

na własnym boisku

TABELKA SPORTU
4-
+ 
+
+ 
+ 
Л-

1. Gwardia — Wisła
2. C.racovia
3. Warta
4. Górnik Bytom
5. ŁKS Włókniarz
6. Lechia
7. ZZK
8. Ruch
9. Polonia Bytom

10. Legia
11. Polonia W-wa
12. AKS

pkt. 
pkt. 
pkt 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt., 
pkt.
pkt.;

K^7YKAR7F CSR 
ZWYCIĘŻAJĄ WĘGRÓW
Praga, w obecności 2 t»e. wi

dzów odbyło się w sali Sokoła w 
Pradze międzypaństwowe spot
kanie w koszykówce meskidj Cze 
chosłowącja — Węgry. Mecz, po 
niezwykle emocjonującej i wy
równanej grze. zakończył się 
zwycięstwem koszykarzy cze
skich w stosunku 43:42 117:17).

Drużyna czechosłowacko na
potkała w zespole węgierskim 
bardzo silnego przeciwnika. Je
dynie w pierwszej połowie me
czu uwidoczniła się przewagą 
Czechów. Po zmianie stron, do 
głosu dochodzą Węgrzy i niemal 
do końca spotkania prowadzą 
różnica 5 punktów. Przy nieustan 
nym dopingu publiczność® go
spodarze w ostatnich mtautach 
poprawiają wynik na 41:42. a o 
zwycięstwie zadecydowały ostat
nie sekundy gry. Decydujący o 
zwycięstwie kosz zdobyli Czesi 
równocześnie z gwizdkiem, koń
czącym spotkanie.

W drużynie - węgierskiej, która 
przewyższała przeciwników lep
szym zgraniem i kondycją, wy
różnili się: Nowakowski, Vata-ssi 
i Timar. Zespół czeski miał naj
lepszych zawodników w Kozaku 
i Kolerze.
LIGA BUŁGARSKA

SOFIA. Ostatnie wyniki w fidze 
bułgarskiej bvły następujące: CDNW 
— Botew (Warna) 3:1 (1:1), Slavia 
iPlowdiw) Slavia Sofia 0:0. Marek-. 
Benkowskj (Widm) 1:0 (0:0), Loko
motiv (Sofia) — Rotew (Burgas) 
1:1 (1:1), Spartak (Sofia) — Lewsld 
1:1 (0:0).

Tabelka mistrzostw Bułgarii wy
gląda w chwili e’ 
co;
. 1) Levski

2) Slavia
3) CDNW
4) Botew Warpe
5) Spartak
6) Slavia Pl.
7) Lokomotiv
8) Benkowski
9) Botew Burgas

10) Marek

lej następują-

11 20 31:5
11 16 18:2

1 14 19:12
11 12 17:15
11 12 9:10
11 11 8:11
11 10 12:12
11 7 10:18
U 5 11:23
11 3 7:28

Dotychczas „pietą achillesową" dru 
żyny śląskiej jest jej atak, kóry ni« 
тоже jakoś ustawić właśeiwie eeloW 
rijka. Rezultatem tego są nikle cyfr« 
wo zwycięstwa mimo znacznej prze
wagi nad przeciwnikami.

Jeżeli napastnicy Bąildonu i tym ra 
zem nie zdołają „wynaleźć” właściwe 
go kierunku na bramkę Tarnovia bę
dzie miała wszystkie. szanse na wywie 
Kenię dwu cennych punktów

Nie przesądzając jednak wyniku — 
mecz Baildon — Tarnovją będzie miał 
decydujące znaczenie dla ukształtowa 
nia się czołówki tabeli w grupie po
łudniowej na dłuższy okres czasu.

W pozostałych meczach niedziel
nych równie trudno jest przewidzieć 
wyniki pojedynku Widzewa z Ostro- 
vią, świdnickiej Polon.i z Naprzodem. 
Gwardii Kielce z Hyiperetn j Skry * 
Pafawągiem. ora? Chełmka z Polonia 
Przemyśl.

W Toruniu typujemy zwycięstwo 
Pomorzanina, w Lublinie LublinianW 
1 w Pabianicach Radom laka.
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mówią sptorlou/cy śląscy
«OWE ZADANIA ZSP

nrr-ygotouiujgc siy

DO OBCHODU I-go MAJA
Sportowcy śląska. od dłuższego 

już czasu przygotowują się do uro 
czystego obchodu Święta Pierwszo 
Majowego. Związki, kluby, sekcje 
opracowują starannie program swe 
go udziału w obchodach i impre
zach organizowanych w dniu Swię 
ta Pracy.

W przeddzień Pierwszego Maja 
g 8 miast województwa śląsko - dą 
brpwskiego wybiegną sztafety, któ 
re przybędą wieczorem na Rynek 
W Katowicach. W sztafetach wez
mą udział sportowcy Związków Za 
wodowyćh, przy czym z Zabrza 
Mec będą górnicy, z Sosnowca •— 
włókniarze, z Gliwic — chemicy, z 
Dąbrowy Górniczej — metalowcy, 
z Pszczyny — samorządowcy, z 
Ćfcorrowa — spożywcy, z Bytomia

— związkowcy i z Tarnowskich 
Gór — kolejarze.

Przybycie sztafet połączone bę
dzie z zapaleniem pochodni, sztucz 
nych ogni, z kilku punktów miasta 
wystrzelą w niebo tysiące koloro
wych rakiet.

W sam dzień Pierwszego Maja 
sportowcy śląscy wezmą masowy 
udział w pochodzie ulicami Kato
wic. Według dotychczasowych da
nych, można być pewnym, że w 
przemarszu weźmie udział ponad 
20.000 zawodniczek i zawodników.

— Nasza kolumna musi wzbudzić 
zachwyt — twierdzą z przekona
niem sportowcy. Czynią też wszyst 
ko, aby wystąpić jak najbardziej 
okazale. ,

— To przecież nasze święto —

Przygotowania sportowców
do pierwszomajowych uroczystości

! KRAKÓW. Rada Wychowania Fi 
zyeznego 1 Sportu przy OKZZ w 
Krakowie opracowuje pro-gnam uro 
czystości pierwszomajowych. W de 
filadsie weźmie udział około 50.000 
sportowców w kostiumach, którzy 
przemaszerują, według poezczegól 
nych dyscyplin sportu. Popołudniu

odbędą się na stadionie miejskim 
igrzyska sportowe i wielki popis 
gimnastyczny.

Popis gimnastyczny będzie miał 
również miejsce na Rynku Kraków 
skim po caprztyku, w przeddzień 
pierwszomajowych uroczystości.

mówią z dumą — w naszych szere 
gach maszerować będzie wiele se
tek przodowniczek 1 przodowników 
pracy. Chcemy wykazać, że »porto 
wcy dobrze rozumieją swój udział 
w budowle Ludowej Polski, że sto
ją w pierwszym szeregu budowni
czych nowego ustroju.

Na Śląsku tych pojęć nie da się 
już rozłączyć: kiedy się mówi: 
świat pracy, rozumie się, że cho
dzi również o sportowców 4 naod- 
wrót kiedy mówimy: sportowcy — 
rozumie się, że to jest również 
świat pracy.

— Wszystko organizujemy włas
nymi siłami — informuje nas kie- 
wnictwo obchodu Pierwszego Maja. 
— W akademii, którą urządzamy 
w przeddzień Święta w części ar
tystycznej wystąpią sami sportow
cy.

Dowiadujemy się więc, że śpie
wać będzie chór Jednego z klubów 
sportowych, że jako solista wystą
pi znany narciarz — Bachleda.

Kiedy tak przysłuchujemy się 
ożywionym dyskusjom na temat 
szczegółów Święta, wciąż nowym 
projektom, nowym pomysłom rzu
canym ż entuzjazmem, z zapałem, 
odczuwamy dziwną satysfakcję.

Tak — sportowcy Śląska mają 
uzasadniony powód do dumy. I z 
nich dumnym być może 
świat — pracy.

— To nasze Święto mówią 
sportowcy przygotowując się 
chodu 1-go Maja. •

śląski

śląscy 
do ob

Szczyplorniści śląscy rozpoczęli 
mistrzostwa klasy A

KATOWICE. W dniu 3 kwietnia 
br. odbyły się pierwsze spotkania 
o mistrzostwo klasy A w szczy- 
piorniaku męskim.. Rozegrano dwa 
mecze: w Tarnowskich Górach miej 
scowy Harcerski KS pokonał kato
wicką Tęczę I B w wysokim sto
sunku 17 — 3 (7 — 2) przy czym 
bramki dla gospodarzy strzelili: 
Krajniak 7, Spalek I 4, Spalek II 3, 
Piernikarczyk 3, dla pokonanych 
Małolepszy-2 i Dominlczek 1.

Sędziował ob. KlukowskL.b....do
brze.

W drugim meczu rozegranym w 
Chorzowie miejscowy BZAKS I B. 
pokonał łatwo rezerwę Pogoni ka
towickiej w stosunku 14 — 1 (8 — 
0). Bramki dla chorzowian zdobyli: 
Wacławek 5, Herman 4, Mankie- 
wicz 3 i Gajdzik 2, P dla Pogoni 
honorowy punkt zdobył Głowacz. W 
czasie gry sędziujący doskonale ob.

Stencel wykluczył zawodnika Pogo
ni Wilczka za słowną obrazę sędzię 
go. Z BZAKS wyróżnili się: Mróz 
i Herman.

TABELA ROZGRYWEK
1. BZAKS I B.
2. 

»3.
4.
5.
6. .........
. W najbliższą niedzielę odbędą się 
dalsze mecze.

W Katowicach na boisku Pogoni 
o godz. 10.00 zrrrerzą się Pogoń IB 
i Siemianowiczanka, o godz. 11.00 
na boisku Kop. 20 Katowice spotka 
się katowicka Tęczą IB z BZAKS 
IB Chorzów. Trzeci mecz odbędzie 
się w Tarnowskich Górach pomię
dzy HKS Tarn. Góry j katowickim 
AZS IB.

2
HKS Tarn. Góry 1 2

------------ ... . Q

1

1Pogoń IB Kat.
SKS Tęcza IB K. 1 0 
AZS IB Katowice-------
ZKSM Siemian.-------

14-
17-

1
3

1-14 
3-17

WARSZAWA. W
zmienił kierunek działalności w dadedaiBie kultury fizycznej. Więkazi 
część g ponad 300 klubów epeffitowyish. ZMP weszło w skład ZS „Zwią
zkowiec”. ZMP nie będzie prowadził kół sportowych, natomiast spor
towcy ZMP wejdą do kół sportowych związków zawodowych, sporto
wych kół szkolnych 1 Ludowych Zespołów Sportowych.

Naczelnym zadaniem^ZMP w dziedzinie wychowania fizycznego 
będzie praca wychowawcza w zrzeszeniach sportowych, skupiających 
młodzież. Pracą tą zajmą się członkowie ZMP, zasiadający w zarzą
dach organizacji sportowych.

ZMP weźmie czynny udział w organizacji Imprez masowych przede 
i marszówwszystkim: Biegów Narodowych, masowej nauki pływania 

jesiennych.
ZMP czuwać będzie nad akcją wyszkoleniową kadry 

sklej. Akcja'ta przyjmie w roku bieżącym duże rozmiary, 
«ię wyszkolenie 4.000 przodowników W. F. W ośrodku szkoleniowym 
ZMP w Bierutowicach zorganizowane będą również kursy dla dzia
łaczy sportowych, w których udział weźmie 300 aktywistów ZMP.

ZMP zajmie się przygotowaniem i organizacją 200-osobowej grupy’ 
sportowej, która weźmie udział w festiwalu młodzieżowym w Buda
peszcie. W skład tej grupy wejdzie m. in. reprezentacja akademicka 
Polski na akademickie mistrzostwa świata.

instruktor- 
Przewiduje

Bohemians przyjeżdża 
do Polski

KATOWICE. Jedna z czołowych dru 
żyn ligi czechosłowackiej Bohemlans 
przyjeżdża w połowie kwietnia na ł 
spotkania do Polski. Bohemlans wy
stąpi

17. 4. br. w Chorzowie — Batorym, 
gdzie zmierzy się z Ruchem

15. 4. br. przeciwnikiem jej będzie 
w Krakowie Wisła

ByłY zarząd Krakowskiego O Z 
Gimnastycznego 

nie otrzyma? absolutorium
KRAKÓW. Walne zebranie Kra

kowskiego Okręgowego Związku 
Gimnastycznego nie udzieliło abso
lutorium ustępującemu zarządowi, 
ponieważ zarówno sekretarz jak i 
skarbnik nie przedłożyli dokładnych 
sprawozdań 
łalności.

Zalecając 
w terminie 
ne zebranie 
KOZGimn. w składzie następują
cym:

Prezes — mgr. Socha (WUKF), 
wiceprezesi: por. Halicki (Gwardia - 
Wisła), Łukiewicz (Ogniwo - Craco- 
via), Piekarz (WUKF), sekretariat: 
Kasprzyk (Włókniarz), Grochal 
(ZMP), skarbnicy: inż. Płebańczyk 
(Włókniarz), ppor. Winnicki (Gwar- 
d a - Wisła) gospodarz: kpt. Wroń
ski (WUKF), kapitan sportowy: Ba- 
łuciński (OKZZ), referent wyszko
lenia: mgr. Lewicki, członkowie za
rządu: por. Ałarkowicz (Gwardia -

Wisła), Warchał (ZMP), Krokay 
(Włókniarz), kronikarz: Grubenthal 
(Ogniwo’- Ccracoyia).

Obradom przewodniczył wicedy
rektor WUKF mgr. Nowicki.

20. 4. br. W ostatnim meczu grać bę 
dzle z ŁKS-em w Łodzi.

Bohemlans w zeszłorocznych roz
grywkach o mistrzostwo ligi czecho
słowackiej zajął trzecie miejsce, za 
Slavlą 1 Spartą, różnicą zaledwie jed 
nego punktu. W meczach przygoto
wawczych do tegorocznego sezonu 
drużyna ta odniosła rewelacyjne suk 
cesy, zwyciężając znane w Polsce ze. 
społy Pardubice 10:1, Nusle 5:1, Tepll 
ce 5:1 1 Cechie Karlin 5:1.

Wyniki te nie wymagają komenta
rzy i wymownie świadczą o klasie ja 
ką reprezentuje ta drużyna. W skła
dzie Bohemlans gra siedmiu reprezen 
tantów Czechosłowacji, a skład imien 
ny gości przedstawia lsę następująco: 

Łanhaus, Favlls, Flser, Vedral, Kubas, 

dr. Jlra, Havlicek, Fłantcky, Tomas, 

Starsky, Pesek, Lestina, Martlnek 1 

Blckes.

• * •

* Indywidualne mistrzostwa pię
ściarskie Częstochowskiego Okręgu 
rozegrane zostaną w nadchodzący pią 
tek, sobotę 1 niedzielę na s*H  febry« 
net w Rakowie.

* • •
Polski Związek Koszykówki, Siat 

kówki 1 Szczyplórniaka przyznał Czę 
stochowsklemu Okręgowi subwencję 
w wysokości 15,900 zł.

* * *

♦ Tenisiści stołowi Elektredynu od 
nieśli w Myszkowie zwycięstwo nad 
Włókniarzem 6:3, zdobywając, punkty 
przez Dewudzkiego. Kocha 1 Bohaty- 
rewlcza po 2, punkty dla Włókniarza 
uzyskali Winkler 2 i Skal-W.

♦ * •

W eliminacjach bokserskich do 
klasy A prowadzi ósemka Skry — 4 
spotk. 7 pkt 43:19 st. w., 2) Csęstocho 
wianka — 4—5 — 39:25, 3) ret. Domu 
Kultury 4 — 1 — 44:18, 4) rez Warty 
4 — 8 — 0:64.

• O *

Wybrany na ostatnim walnym 
zgromadzeniu zarząd ZZK pracuje w 
składzie: prezes — Bronisław Łęgo- 
wik, wiceprezes — Józef Gwóźdź, se
kretarz — Tadeusz Tomala, skarbnik
— Eugeniusz Wawrzyckl, gospodarz — 
Józef Szeligowskl, kier org. sportowej
— Alfons Ryszka, zastępca — Zyg
munt Ptak, członkowie zarządu — 
Leon Kołodziejczyk i Wacław Budzi- 
kur.

ze swej rocznej dzia-

załatwienie tej sprawy 
dwutygodniowym, wal- 
wybrało nowe władze

Wrocławia
WROCŁAW. Ubiegła niedziela 

przyniosła nowe sensacje w mistrzo 
stwach klasy A DOZPN. Najwięk
szą niespodziankę sprawił CZKS 
ze Strzelina, który pokonał drużynę 
wrocławskiego Związkowca w sto
sunku 4:1. Ogniwo nie zawiodło i 
tym razem, wygrywając z wałbrzy 
skim Lnem 4:1 (1:1), bramki padty 
ze strzałów Gorki — 2, Laseckiego 
i Borka po — 1. Dla pokonanych 
gola strzeli! Gębarowski. W druży
nie Ogniwa grał były piłkarz Ry- 
mer'a — Gajewski.

Klasy Państwowej — Leclua GdańskBenjaminek

TRENER KRIZEK PRZESTAJE 
TRENOWAĆ WARTĘ

Poznań. Trener piłkarski Kri- 
aek z końcem czerwca br. prze- 
staje treno-wać „Wartę”, na'sku
tek wygaśnięcia kontraktu. Kri- 
zek pertraktuje obecnie z inny
mi klubami ligowymi, a miano
wicie: z „Garbarnią“, ,,Lechią“ 
(Gdańsk).

Drugi Klub prowincjonalny Julia 
i Białego Kamienia f— walczyła we 
Wrocławiu z większym szczęściem, 
wygrywając z Gwardią 7:1 (4:1)

Solidarność wygrała we Wrocła
wiu z Jeleniogórskim Związkow
cem w stosunku 3:2 (2:0). Bramki 
dla Solidarność; zdobyli: Kukbwka, 
Szefer i Tenenbaum, dla pokona
nych Haas I i Dudek.

W Wałbrzychu Mieszko po zwy
cięstwie nad Dziewiarzem (Legnica) 
w stosunku 3:1 (1:1) wysunął się 
na pozycję leadera grupy. Bramki 
dla górników zdobył?.: Frąszczak — 
2, j Walczak — 1, dla gości Gwoź
dzik. Sędziował dobrze Chroniecki 
z Wrocławia.

• * *
* Referat sportu I W. F. Zw. Zaw. 

Prac Przem. Włókienniczego ufundo
wał stypendium w wysokości 3 tys. 
zł miesięcznie dla niezamożnego ucz
nia — sportowca pochodzącego z ro
botniczej rodziny Włókienników.

* * »
+ Ostatniej niedzieli padły następu 

jące wyniki w rozgrywkach siatków
ki o wejście do A klasy: Błyskawica 
Borek — Dom Kultury Raków 2:0 
(15:10, 15:8), Błyskawica Orzeł 2:0 w. 
o. HKS Żubr — Polska YMCA 2:1 
(15:17 15:12, 15:9), Victoria Ib — Stra- 
dom 2:0 w.o. Prowadzi nadal Skra 
przed AZS-em 1 Polską YMCA.

♦ Na Wyższej Szkole Administra- 
cyjno-Handlowej rozpoczął się turniej 
ping-pongowy o mistrzostwo uczelni, 
bierze w nim udział ponad 50 zawod
ników.

♦ sf. *

♦ W niedzielę lii bm. odbędą się w 
Radomiu rewanżowe spokania piłkar- 
rzy ręcznych Częstochowy i Radomia 
w siatkówce reprezentować będzie 
Częstochowę WZKS Gnaszyn zasilony 
Roguskim z Victorii oraz Popiołkiem 
z HKS Żubr, w koszykówce piątka 
Brygady wzmocniona Gajczyklem. 
(Lot Konopiska), Hetmańskim 1 Dą
browskim (Polska YMCA).

Pięściarze Warty w Opolu
OPOLE. (WS) W niedzielę 10 bm. 

dbędzie się w Opolu przy ul. Cho
rzowskiej, bardzo ciekawe spotkanie

Cebulak główną atrakcją
mistrzostw pięściarskich Pomorza

Kadra reprezentacyjna Opola
myznaczona

ZABRZE. Kpt. związkowy Opolskie 

go ozpn mż. Kubala ustalił na zlece 
Ele Wydziału Sportowego PZPN, 
•kład kadry reprezentacyjnej senio
rów okręgu opolskiego.

Kadra reprezentacyjna seniorów tre 
nuJe wspólnie raz w tygodniu pod 
kierownictwem trenerów okręgowych 
^atjasa 1 Niemca, przygotowując się 
ńo pierwszego tegorocznego meczu o 
Puchar Kałuży, jaki Opole rozegra 23 
bm. ze Śląskiem w Chorzowie.

W skład kadry reprezentacyjnej se
niorów powoałni zostali nast. zawod
nicy?

®ramkarze: Paszkiewicz (Lwowian- 

ka Opole), Sztol (Polonia Bytom), Pro 

(Górnik Zabrze), Gajczyk (Gór- 
Ma&flez^ce), i KoczapskJ (Rftlonta

OBROŃCY: Kubiak (Polonia 

Czernik (Szombierki), Serysz 
Mikulczyee), Garus (Górnik 
Szmidt I (Polonia Bytom) i 

POMOCNICY:

Bytom), 
Bytom), 
(Górnik 
Zabrze),
Gaweł (Szombierki).
Małek (Piast Gliwice). Cieślik (Gór
nik Mikulczyee), Narloch (Polonia By 
tom) Szczykalskl (Metal Bobrek), Ba 
nisz (Szombierki), Strężniok (Metal 
Bobrek). Lelonek (Polonia Bytem), 
Mowćzyński (Górnik Zabrze) 1 Win- 
derlich (Górnik Zabrze), NAPASTNI
CY: Trampisz (Polonia Bytom). Śli
wiński (Lwowianka Opole). Fuks 
(Szombierki). Boboczycki (Piast GLlwi 

ce) Krasówka (Szombierki).

(Huta Zawodzie), Pańków (Piast Gli

wice), Burda (Szombierki), Szmidt II 

(Polonia Bytom), Hadrys (Metal Bo- 

hrek), Wieczorek (Polonią Egtoni),

Pluta

Hoheissel (Piast Gliwice), Mączka 
(Piast Gliwice), Wiśniewski. (Polonia 
Bytom) 1 Habul-a (Górnik Mikulczyee)

Jednocześnie kpt. Kubała powołał 
nast. juniorów do kadry reprezenta
cyjnej okręgu. Lis (Górnik Mikulczy 
ce), Standio (Piast Gliwice), Borejko 
(Zagroda Lubliniec), Herozel (Metal 
Bobrek), Skurski (Zagroda Lubliniec), 
Iwanowski (Piast Gliwice), Robocki 
(Szombierki), Nowak (Metal Bobrek) 
Orlik (Piast Gliwice), Kania (Metal 
Bobrek). Wieczorek (Metal Bobrek), 
Rak (Zagroda Lubliniec), Przewlężlik 
(Metal Bobrek), Cleh (Piast Gliwice), 
Kuc (Górnik Mikulczyee), Bąk (Gór
nik Mikulczyee), Dendzik (Piast Gliwi 

ce), Gryla (Metal Bobrek), Wieczorek 

(Zagroda Lubliniec) i Jjawllczek 

(Piast Gliwice).

BYDGOSZCZ. W piątek dnia 8 
kwietnia br. zjada do Bydgoszczy 
najprzedniejsi pomorscy szermie
rze pięści, ażeby w trudach trzy
dniowej batalii walczyć o 
pierwszeństwa w Okręgu i 
tym samym reprezentować 
Pomorza na mistrzostwach 
Do mistrzostw zgłoszonych 
ło około 80 zawodników ze. wszy 
stkich mniejszych i większych o- 
środków. W ringu ustawionym w 
hali DOW-u spotkają się reprezen
tanci Inowrocławia, Włocławka, 
Torunia, Grudziądza, Chełmży i-In’ 
nych prowincjonalnych ośrodków.
Bydgoszcz reprezentowana będzie 

również licznie, szczególnie przez 
mistrza Pomorza — Zjednoczenie 
i Brdę.

W wadze muszej tytułu broni 
zawodnik Brdy Nowicki, który rok 
temu znokautował niespodziewanie 
w finale Gumowskiego, wateąc 
jeszcze w barwach*  Inowrocławia. 
Zawodnik ten poczynił ostatnio zna 
czne postępy i ma wszelkie da
ne aby znowu walczyć w fina
le i ewentualnie ponownie zdo
być tytuł. Po drodze do tego 
zaszczytu trzeba będzie spot
kać się z takimi zawodnikami 
jak Szulc z ZZK, Piwoński z 
Torunia, Helak ze Zjednocze
nia, Sylwester z Legii chełm- 
żyńskiej.

W wadze koguciej Kowalew 
ski, gdy dopilnuje swej lewej

palmę 
móc 

barwy 
Polski, 
zosta-

nać Lieaua, Szulca II, Szał-, 
kowskiego.

Kruża . nie powinien znaleźć 
godnego przeciwnika w wadze 
piórkowej,: a w finale przypusz
czalnie dojdzie ido spotkania Glo- 
niak — Krużajz którego, ten o- 
statni powinien wyjść zwycięsko. 
U przedstawicieli wagi lekkiej jest, 
już poziom więcej wyrównany, ma7 
my tutaj. Baranowskiego,^ Piotrów 
skiego, Dormowicza, Ptiszczykow- 
skiego.? W . finale spotikają się naj
prawdopodobniej Piotrowski i Ba
ranowski. Palfński powinien, o ile 
pójdzie w > półśredniej, zdobyć ty

tuł. Do ■ groźniejszych przeciwni
ków należeć - będą, Dreziński, Bo- 
liński, Baranowski II, Cebulak, o 
ile.wybierze wagę średnią, nie po
winien również napotka'ć na poważ 

nłejszych przeciwników — gdyż 
ta właśnie waga nie ma specjal
nych mocnych przedstawicieli na' 
Pomorzu. Półciężka powinna stać 
się łupem Gnata ze Zjednoczenia, 
któremu poważnie zagrozić może 
Bunkowski z Torunia. Waga cięż
ka to domena Zmorzyjskiego, któ 
ry naszym zdaniem, upora' się sto 
sunkowo łatwo z olbrzymim ale 
ciężko myślącym w ringu Chyłą.

Organizacja mistrzostw spoczy
wa w rękach prezesa Okręgu Za
jączkowskiego, wiceprezesa Bo
cheńskiego, kapitana sportowego 
Ktigacza i całego pozostałego szta 
bu działaczy, co daje pełną' gwaran 
cję, że wszystko, do najdrobniejsże 
go szczegółu, zostało przewidzia-

prostej i nie pozwoli się wciąg ne i mistrzostw« poprowadzone
pąć w bijatykę, powinien poko zostaai należycie. (Dem)

pomiędzy zespołem pięściarskim 
kilkakrotnego mistrza Polski' Warty 
a miejscowym ZS Budowlani,

Warta zjedzie do Opola w swym 
najsilniejszym składzie. Drużyna 
Budowlanych do tego spotkania 
wystąpi w następującym składzie: 
Górniak II, Greń, Zarzycki. Kiszka, 
Okruszkiewicz, Krzemiński, Gądek 
i Michniewlcz.

* * •
* Drużyna piłkarska Lwowian- 

ki z Opola wykazała w pierwszych 
trzech spotkaniach mistrzowskich 
dobrą kondycję i wielką ambicję, 
które to czynniki pozwoliły na uzy
skanie trzech zwycięstw. Najbar
dziej cennym to zwycięstwo w ub. 
niedzielę nad Górnikiemyz . Zabrza.

Wielką zasługę w uzyskaniu ostat 
nich wyników posiada trener Lwo- 
wianki Matias.

* . * *
♦ Na mistrzostwa Śląska w bok

sie miejscowi Budowlani wysyłają 
następujących zawodników: Greń, 
Jackiewicz, Zarzycki,. Kiszka, Dur- 
lik, Krzemiński i Gądek. Poza tym 
w'charakterze widzów wyjadą rów
nież celem nauki utalentowani;Gór
niak II oraz Kraus. Kierownikiem 
ekipy będzie wiceprezes sportowy 
ob. Dąbrowski. ’

* * *
*' Okruszkiewicz (Spójnia Jelenia 

Góra) ma w tych dniach otrzymać 
zwolnienie z macierzystego klubu. 
Po otrzymaniu zwolnienia Okrusz
kiewicz zasilić ma drużynę. Budowla 
nych Opole.

* * *
♦ Budowlani Opole zostaną przy 

puszczalnie w najbliższych' dniach 
zasileni zawodnikiem wagi ciężkiej 
Michniewiczem, który ma otrzymać 
zwolnienie z Lwowianki.

* * »
* W spotkaniu o mistrz, klasy B 

Podokręgu. Opole ZZKLeopolia po- 
koMła Gwardię K stosunku 5:3
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7) Pionier W-r.

U
3
7
«

8

20:1P
31:12
14:15
15:10
7:23
3:30

7
7
t,
«
S

»
8 
s
5 
s 
« 
«

u
10
s
3
9

12
11
11
1-0
IB
5
2

A
BYDGOSZCZ, W nięd^iefeiycb

24:12
.23:1.4
24:80
20:23
11:15

23:11
W :1S
25:18
18:22
•18:22
1«:23
14:30

me
czach o aąjs.tr.zo.e.two kl. A, dotychcza
sowy leader tabela Br.d.a Bydgoszcz 
zwyciężając SGKS Grudziądz 44.« (2:0) 
znacznie umocnił swoją pozycję. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Ąn- 
drzejęwski 2, :Nowak j Adamowte?.

Zawisza Bydgoszcz pa wifteztł wy
jazdowym w Chojnicach, ygyskąl je
dynie wynik remisowy z tamtejszą 
Chojatfc?anką UJ (fllO).-

Gwardia Bydgoszcz aa Maam 
boisku pokęnąła Zryw Wąbrzeźno }:0 
(l;0), uzyskując zwycięską bramkę ze 
strzałą Szw^jkowsfciego,

Cpidyta. Inowrocław, goszcząc u sie
bie Wisłę Grudziądz pokonała ją 1:9 
(0:0), a strzelcem zwycięskiej bramki 
był Grabowski.

Ep męczacb niędzteJnych tabela po
morskiej ki. a przedstawia się na
stępująco:

PZPN zani'Oiionowat Federacji 
Rumuńskiej obsadę sędziowską

1) Brda Bydgoszcz 1« 18 26:12
2) Zawisza Bydgoszcy » H 26::2i
3) Gwardia Bydgoszcz 9 11 17:15
4) ęnjąvia Inowrocław 10 10 19:1.6
5) ęhojniczajiJją 10 8 26:27
6) SG.KS G.rudziad? 9 7 21:25
7) Wisła Grudziądz 9 6 U:18
8) Zryw Wąbrzeźno

* *
10

*
5 10:25

w spotkaniu Polska B — Rumu
nia B w Warszawie 8 maja; — 
Nemovsky (Czechosłowacja), Bar 
na (Węgry), Wilczek (Czechosło
wacja).

ÖBfflWlÄTY PUNKTOWE
Jawne sędziowanie jedynym środkiem

na wyeliminowanie złych sędziów
Po meczu Gedania —Batory, w związku z orzeczeniami sę

dziów i anulowaniem pierwotnej decyzji w walce Białkowski — 
Kaczmarek., zamieściliśmy dłuższy artykuł omawiający problemy 
sędziowania w boksie. Zwracaliśmy uwagę, że dotychczasowy stan, 
aczkolwiek ulega pewnej poprawie, jest nadal wysoce niezadawaJa- 
jacy, że wymaga natychmiastowej interwencji PZB. Wskazywali« 
my między innymi, że głównym źródłem pomyłek, fałszywych wer 
dyktów M. jest w pierwszym rzędzie niedouczenie , brak wyczko 
lenia naszych arbitrów.

Zbiegło się to z dyskusją, prowadzoną w łonie zarządu PZB 
i przez kilku wybitniejszych sędziów pięściarskich. Artykuł nasz 
nie pozostał bez echa. Oto otrzymaliśmy obszerny list od znanego 
sędziego — Edwarda Łuakedreya, w którym rzuca on światło na 
braki i bolączki naszego bokserskiego areopagu.

Pomyłki sędziowskie muszą być wyeliminowane — pisze ob. 
Łaukedrey. — Aby ich uniknąć, trzeba rozwiązać kilka podstawo
wych problemów:

strukturę Wydziałów Spraw Sę 
dziowskich,

weryfikację i przekwalifikowa
nie wż czynnych sędziów,

dobór i szkolenie nowych kadr, 
szkolenie sędziów na wszyst

kich szczeblach.
Następnym krokiem będzie o- 

praeowame nowych metod, sędzio 
warto z uwzględnieniem następu 
jącycb postulatów:

całkowita jawność sędziowania 
nieodwołalność orzeczeń sędzio

wskich i w związku z tym
zniesienie protestów od wyni

ków walk
zniesienie zasady o uchybie

niach normalnych
skasowanie remisów i t, zw. dy 

plomatycznego sędziowania
zwiększenie odpowiedzialności 

sędziów za wydane orzeczenia.
Pierwszym postulatem jest więc 

zasada jawności sędziowania. Oto 
CO pisze w tej sprawie sędzią Łau 
kedrey:

Wiadomo, że mylne orzeczenia 
wywierają destrukcyjny wpływ 

.na rozwój i upowszechnienie spor 
tu. Zły sędzia krzywdzi zawodni 
ków. kierowników i trenerów, zra 
ża do sportu szerokie rzeszę pu
bliczności. Pói biedy jeżeli to ro 
bi jawnie, bo wtedy prędzej czy 
później musi zniknąć z widowni. 
Gorzej jest natomiast, gdy spraw 
ca zła pozostaje w ukryciu, czyni 
„cuda“ i nikt go za nie nie pocig 
ga do odpowiedzialności“.

ul. 
o- 
w

ODKRYĆ KARTY!
„Jawność jest czułym punktem 

problemu sędziowskiego. Dla ruty 
nistów może być trudna do stra
wienia —• może nawet niedogod
na, Ale sędziowanie nie jest prze 
ciężką grą, lecz prac-i dla tego kar 
ty powinny być odkryte!

ZŁY ZAWODNIK I TRENER — 
SĘDZIA ZAWSZE DOBRY?

Autor listu wyjaśnia, znaną zre 
sztą tajemnicę przyczyn takiego 
Stanu rzeczy.

,,Być dobrym sędzią — piszę 
-—jest bardzo trudno. Bardzo łat 

wo natomiast jest zostać sędzią 
bokserskim i być nim choćby do
żywotnio. Dziwna to doprawdy 
sytuacja.

Zły zawodnik dostaję cięgi i wy 
pada z kursu — kiepskiego tręne 
ra nikt nie angażuje, zły zaś sę
dzia jest tabu — nietykalny.

Zawodnik nim wystąpi na rin
gu, trenuje miesiące i lata. Tre
ner pracuje i doskonali się na licz 
nych kursach i obozach — jakże 
md im dotrzymać kroku sędzia, 
jeżeli dla swego wyszkolenia na-

wet czwartej części tego nie czy 
ni!
ZA WOALEM SĘDZIOWSKIEJ 

TAJEMNICY
Przyczyn tego rodzaju sytu

acji szukać należy przede wszyst 
kim w zasadzie tajnego sędziowa 
nia. Nawet najgorszy sędzia, za- 
woalowany tajemnicą kart punkt 
towych chodzić może w glorii 
wybitnego znawstwa i obiekty
wizmu, bowiem nikt nie wskaże, 
że to on właśnie z kęmpletu 
jest autorem »pomyłek« zgadnij 
kto cię bije«. Ringowemu widów 
nia rzuca w »prezencie« kamie
nie i butelki., publiczność ma 
dość sędziów, dość boksu, dość 
sportu! Tylko »autor« owego wer 
dyktu,zadowolony z siebie dziwi 
się oburzeniu »nieobiektywnej« 
widowni. Po jakimś czasie uj
rzymy go znów przy stoliku, 
znów będzie robił głupstwa, tyl
ko tym razem z miną wielkiego 
znawcy, który ma za sobą X 
przesędziowanych meczów.
NA WŁASNYM PODWÓRKU
Autorytety z czasów tajności 

twierdzą, że tajemnica kart sę
dziowskich jest nieodzowna, że 
istnieje dla bezpieczeństwa sę
dziów, że ‘trzeba najpierw wy
chować publiczność, okiełznać 
szowinistycznych kibiców, działa 
czy, dopiero wtedy będzie moż
na mówić o jawności.

Moim zdaniem o jawności nie 
trzeba mówić — jawność trzeba 
wprowadzić.

Wychować, robić porządek — 
owszem, ale czemu nie zacząć od 
własnego »podwórka?«

Wprowadzenie jawności natra
fia jednak na poważną prze
szkodę. Oto sędzia Łaukedrey 
twierdzi ni mniej ni więcej, tyl
ko, że nie mamy 
do tego systemu kadry ludzi, 
dodaje:

ROZSZYFROWANA 
TAJEMNICA!

ob.

ten
w

odpowiedniej
I

»W pełni sezonu do jawnego 
sędziowania dla obsadzenia mi-

strzostw drużynowych potrzeba 
20 kompletów sędziowskich, to 
znaczy 1 (ringowy) plus 3 (punk 
towych) co s!ą równa łącznie z 
rezerwą 20 osobową, 100 osobo
wemu kompletowi arbitrów.

Na taki luksus nas w tej chwi 
li nie stać«.

— Jakże? — zapyta czytelnik. 
— To do tajnego punktowania 
mamy sędziów dostateczną ilość, 
a do jawnego ich brak?

I tu leży źródło wszystkich 
błędów, pomyłek, źródło nieza
dowolenia, dezorganizacji itd itd 
Ob. Laudkedrey dochodzi w 
swych rozważaniach do wniosku, 
że śmiało możemy wyznaczyć 
do prowadzenia walk systemem 
jawnym 30 mniej wiecej arbi
trów, Ta reszta to właśnie auto 
rzy błędów.

Ładna sytuacja!
Jakie proponuje wyjście 

Łaukedrey?
»Sędziować przez rok w 

sposób, że walki punktuje
zasadzie jeden arbiter — głów
ny. Dwaj inni to jego assesoro- 
Wie, których głos nie jest jednak 
decydujący. Asesorowie będą się 
uczyć, niejako odbierać praktykę 
u swego bardziej doświadczonego 
lepiej wyszkolonego kolegi. Po 
roku czasu, będziemy mieli po
ważny komplet wyszkolonych 
dobrze sędziów i wtedy komplet 
składać się będzie z trzech jed
nakowo uprawnionych sędziów«.

Śmiały głos popularnego arbi
tra rzuca niewątpliwie wiele no 
wego światła na ciężki problem 
sędziowania. Trzeba przyjąć za 
podstawę wszystkie, albo olbrzy 
mią większość jego sądów o sta 
nie dotychczasowym. Można zgo
dzić się lub nie z Jego wnioska 
mi odnośnie rozwiązania próbie 
mu, należy jednak natychmiast 
przystąpić do uregulowania spra 
wy, od której zależy przyszłość 
polskiego boksu.

Ob. Łaukderey w zakończeniu 
proponuje:

Concordia uyjasnia
sprawę

i I pisma codzienne 
piotrkowskiej Concordii, 

który dopuścił się

Ffzed Mttęmą tygodniami ©rasa aportową 
doniosły p smptnym wypadKu ? ząwodnikięHi pi 
reprezentantem Polski pjęśęiąrzęm Brzózka, 1 
po pijanemu czynu karygodnego i barbarzyńskiego.

Opinia publiczna potępiła ostro nie tylko wyczyn Brzózki. Osą
dzono, że przyczyną asportowej i aspołecznej postawy młodego pię
ściarza są zle. metody wychowawcze jego opiekunów klubowych.

Wydawało się że upadek moralny Brzózki był właśnie wynikiem 
złej opieki klubowej, złego wychowania, braku zainteresowania za
rządu Goncordii jego życiem, jego kłopotami i potrzebami.

Brzózkę zdyskwalifikowano. Na tyrp sprawa pozornie zakoń
czyła się i zapanowała wokół niej cisza,

Wystąpił jednak ze swoimi racjami klub macierzysty Brzózki. 
Do redakcji naszego pisma wpłyną) list obrazujący wyczerpująco ce- 
łokształt. sprawy.

List ten zawiera głównie źńąnę już fakty. W swym zakończeniu 
rzpeą jednak nowe światło na tę ze wszęchmiar przykrą, ale 1 typo
wą sprawę. Odpierając zarzuty skierowane pod adresem klubu Con
cordia wyraża gotowość wskazania z imienia ludzi obarczonych mo
ralną odpowiedzialnością za dramat młodego boksera.,

Do sprawy tej powrócimy, uważając, że nie wyczerpuję jej re- 
gujaminowe i statutowe załatwienie kariery Brzózki.

W dzląięjszynł numerzę zamieszczamy z niewielkimi jedynie 
skrótąjnl Jist zarządu ZKS Concordia.

Obrazujemy pozycję socjalną zaw. 
Brzózki: syn pracownicy fiuty szkła 
»Hortensja«, Pięściarz i o takiej 
pozycjj socjalnej, jaką ma 3/4 za
wodników naszego robotniczego 
klubu.

Kwestia mieszkaniowa -- wraz z 
rodziną zajmują takie mieszkanie 
jak. setki rodzin pracowniczych w 
naszym mieście. Faktem trudności 
mięszkaniowych niech będzie dowód, 
żę Zarząd Kluby posiadając sekreta
riat klubowy, na apel Prezydenta 
miasta i Zw. Za w. oddal go na mie
szkanie bezdomnej rodzinie robotni
czej, przeM.sgąc archiwym klubowe 
do prywatnego mieszkania sekreta
rza. Sprzęt klubowy przechowują 
gospodarzę w swych małych pry- 
wątriych mieszkaniach.

Wykształcenie: 4 oddziały szkoły 
powszechnej.

Usposobienie było już dokładnie 
naświetlone w całej prasie.

Ze swej strony dodamy, żę wszel- 
kie namowy mające na celu nakło
nienie gp do nauki spotykały się ze 
ideeydówaną odmową.

Sprawa zatrudnienia: Jeszcze wte
dy, gdy o Brzózce nie pisano i nie 
mówiono, Klub poczynił starania i 
•w r, 1947 umożliwił mu pracę u de- 
karza-blacharza.

Po kilku miesiącach zaw. Brzózka 
praktykę porzucił.

Nowych prac z tych czy innych 
• względów nie obciął pr?yj^ó. Mógł 

w kążdej chwiij pracować w me- 
wy.tobów. ®1U'-

lowych »Współpraca« z uposażeniem 
ca zł 10 000.

Nie zrażało to b. Zarządu Klubu 
(z ręku ubiegłego) czyniono starania 
dalej. W m-cu czerwcu 1948 roku 
można było zatrudnić Brzózkę w 
Hucie Szkła »Hortensja« w charak
terze ucznia tokarskiego, niestety — 
Brożka nie chciał załatwić sprawy 
skierowania z Urzędu Zatrudnienia; 
Potwierdzenia faktów może udzielić 
hasz b. zawodnik Stec, który na wy
raźne życzenie sekretarza zaprowa
dził Brzózkę do dyrekcji Huty, w 
celu załatwienia wstępnych formal
ności (na przybycie Brzózki czekano 
tam tydzień).

Mógł być zatrudniony w firmie 
»Spólnota« — Spółdzielni prowadzą- 
cej skup żywca — jako goniec. Nie 
chciął pracować w »Współpracy« — 
a także w »Bacutilu«.

Ząw, Brzózka był abstynentem. 
Zmieniony przyjechał z mistrzostw 
Polski odbytych w Katowicach. Wi
dział tam zachowywanie »abstynen
cji« przez starszych zawodników I 
doszedł widocznie do wniosku, że 
można być bokserem nię zachowu
ją? wstrzęmięźliwbgp trybu życia. 
Argumentem tym operował dość 
często.

Sakęesy się mnożyły. Rosła sła
wa, Zwielokrotniały się także wizy
ty i namowy »działaczy« sporto
wych o opuszczenie przez Brzózkę 
Piotrkowa. Oferowano dobre, tym
czasową warunki,

Nie myślał więc Brzózka o priacy 
i aaWi ais fełłrym 5d£sfea.tewąaiij

swych pięściarskich umiejętności.
Są świadkowie, że znany dzialaez 

wywiózł go do Łodzi, skąd powrócił 
po kilku dniach rozczarowany.

To były początki. Po ukończeniu 
drugiego obozu w Dziekance Brzóz
ka powrócił świadom swych walo
rów 1 możliwościach zrobienia „ka-r 
riery“ w innych ośrodkach.

Ponawiane nasze prośby o to, aby 
zajął się pracą były bezskuteczne.

Życiem Brzózki i jego pozycją 
socjalną interesował się Zarząd GL 
Zrzeszeńa Sportowego »Chemik«, 
który przez okręgowego referenta 
namawiał go o wyrażenie zgody na 
przyjęcie pracy.

Zarzut, że Brzózka był bez opieki 
jest bezpodstawny. Na każde zawo
dy o charakterze ogóinopaństwo- 
wym od jesieni ub. r. Brzózka byl 
wysyłany z opiekunem. Może na ten 
temat powiedzieć coś Okręg Szcze
ciński, który odmówił uregulowania 
kosztów przejazdu opiekuna na za
wody Budapeszt — Szczecin,

Może to poświadczyć kapitan PZB 
ob. Derda, u którego zawsze opie
kun się meldował.

Nieprawdziwe s ą także wywody 
„Piortkowianina“ o pożyczonych bu 
łach i braku czapki.

Ną spotkanie z Majdlochem, jak 
i ną każde inne- zawody Brzózka je
chał ubrany we własne ubranie i pod 
opieką członka Klubu.

Kontrolowaliśmy także jego Ży
cie prywatne, ale dobą mą 24 go
dziny, Brzózka często życie osobiste 
naginał do swych osobistych zach
cianek.

Nie pomogły perswazje i przeko
nywania, Nie pomogły wzywania na 
posiedzenia Zarządu (protokułowane 
do wglądu). Brzózka w ostatnich 
miesiącach ub, roku zaczynał po
zwalać sobie coraz leniej Miejscowi 
działacze ż innych klubów, »kibice« 
byli mu w tym bardzo pomocni,

W m-eu grudniu ub. ręku został 
klubowo zawieszony na okres trzech 
miesięcy, z zawieszeniem wykona
nia kary na okres 6 miesięcy.

W m-cu styczniu br, kierownictwo 
Sekcji zgłosiło wniosek o usunięcie 
Brzózkj z Klubu.

Z uwagi na zakończenie kadencji 
Zarządu wniosek ten przekazano na 
Walne Zgromadzenie Klubu, ■ gdzie 
imiennie napiętnowano różnych »ki
biców« miejscowych za sprowadze- 
ais fesśilA sa Ali drogi- w

Brzózce dano jeszcze jedną szan
sę —- ostatnią — poprawy.

Zarząd Główny Zrzeszenia Spor
towego »Chemik« wstrzymał wyda
nie przyznanej nagrody za odnoszo
ne sukcesy.

Niestety Brzózka się nie poprawił 
i gdy ostatecznie sprtwa jego mia
ła być rozstrzygnięta, doniesiono 
nam o zastosowaniu w stosunku do 
niego aresztu prewencyjnego za wy
czyny już wszystkim znane,

Podkreślamy jednąk, że wiado
mość o wyjeździe Brzózki z aresztu 
na turniej talentów, nie odpowiada 
prawdzie.

Reasumując powyższe stwierdza
my, że Brzózka mógł zostać rze
mieślnikiem lub pracownikiem wy
kwalifikowanym. Klub czynił wszyst
ko, aby mu w jego trudnych wa
runkach życiowych pomóc. Prze
szkodą były: jego trudny do prowa
dzenia charakter, z)y wpływ otocze
nia — kibiców, oraz artykuły pew
nej części prasy łódzkiej. Najwięk
szą jednak winę ponoszą różni 
»działacze« sportowi, którzy z całej 
Polski: z Łodzi, Warszawy, Gdań
ska, Radom!a itp., bądź to przyjeż
dżali, bądź też na zawodach ogólno- 
państwowych lub listownie przewra
cali młodemu chłopcu w głowie, • '

Na życzenie możemy cytować 
fakty, ą nąwet nazwiska. Świadka
mi będą zawodnicy i ludzie, którzy 
na rzeczy te patrzyli.

Dostarczając powyższy materiał 
lu prosimy o wysunięcie odpowied
nich wniosków, informując o nich 
za pośrednictwem Ich poczytnego 
pisma całą opinię sportową naszego 
kraju.

Rozumiejąc, żę z powodu mate
riału aktualnego wypowiedzi nasze 
mogą w cąłpścj nie być ymiesżezo- 

;o przesyłamy do 
_________ ...1 za pośrednic- 
Woj, UKF, oraz do naszych 
adminlłtraeyjnych i sporto-

PROPOZYCJE
»Istnieje u nas dużo sędziów o 

zadawnionych autorytetach. Pro
ponuję je potwierdzić lub wyło
nić nowe autorytety. Doskonałą 
po temu sposobność dadzą nad
chodzące indywidualne mistrzo
stwa Polski we Wrocławiu. Do
tychczas ogół wiedział kto sędziu 
je — niechże teraz dowie się jak 
sędziuje.

Proponuję więc:
Mistrzostwa we Wroela- 
wiu rozegrać według stare

go systemu, ogłaszająe jednak 
decyzje wydawane przez poszczę 
gólnyeh sędziów.

•
 Jeżeli możliwe» sfilmować 

kilka całych walk dla ce
lów Jtontroli i szkolenia.

A Objąć próbą wszystkich o- 
w becnych na mistrzostwach 
sędziów (obowiązkowe punkto
wanie wszystkich walk, karty po 
każdej walce zbiera od sędziów 
wyznaczony delegat). Po każdym 
dniu pracy sędziów — omówie
nie ich wyników i dyskusja.
A Wyłonić 3-osobową ko- 
w misję do opracowania cało
kształtu zagadnień sędziowskich, 
aby rezultaty jej prac mogły być 
przedstawione najbliższemu Wal 
nemu Zebraniu do akceptacji«.

Na antenie 
PamarsU e|

★ W sali gimnastycznej przy 
Konarskiego,- rozegrane zostały 
statfljo mistrzostwa Pomorza
siatkówce- i koszykówce juniorów 
grupy bydgoskiej. Poziom rozegra
nych spotkań naogół slaby W siat
kówce tak Brda jak i Zjednoczenie 
pokonały w stosunku 2:0 drużynę 
SPD. W koszykówce miedz' zawód 
nicy Zjednoczenia gładko rozprawi
li się z swymi przeciwnikami z 
Brdy, gromiąc ich 44;d

♦ W spolkaniazh piłka: «kich dru 
żyn juniorów uzyskano ostatnio na 
stępujące wyniki: Brda pokonała 
Cujavie 4:2 (2:0); Gwatoia zremiso 

■iVaia z ZZK z SoKa Kujawskiego
2:2.

* Znany działacz sportowy Po
morza a szczególnie klubów robot
niczych, prezes Wojewódzkiej Rady 
dla Spraw Młodzieży i Kultury Fi. 
zycznej i Sportu Lehman Stanisław 
wybrany został ostatnio przewodni 
czącym Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, a miejsce jego w Radzie za 
jął prezes Pomorskiego OZfl, pre
zes Związkowca i BTW, również 
bardzo zasłużony działacz na tere
nie Pomorza, Zajączkowski.

♦ Ostatnio odbytą się na przy
stani BTW walne roczne zebranie 
Pomorskiego Okręgowego Związku 
Wioślarskiego, na którym wybrano 
nowy zarząd w następującym skła
dzie: prezes Nitecki BTW-u. wice
prezes Rewkowski — Budowlani 
Toruń. Członkami zostali: Szczur- 
kowski z Torunia, Błędowski z 
Włocławka, Treuchel. Klikowicz i 
Kaczmarek z Budgosąfzj».

* W Stolicy Pomorza powołano 
ostatnio do życia KS Związkowiec, 
w skład którego wejść mają wszyst 
kie kluby sportowe Pomorza, które 
nie posiadają własnych pionów spor 
towych jak Zjednoczenie, Drukarz, 
Zryw i inne. Prezesem klubu v.’y- 
brany zost.ał jednogłośnie Zającz
kowski, wiceprezesami Kałamaja 1 
Samotulskf, sekretarzem Domkę, a 
skarbnikiem Przybyliński.
* W poniedziałek 11 kwietnia br. 

wzorem roku ubiegłego zainaug" 
ruje Brda poniedziałki piłkarskie 1 
spotka się z ligową drużyną Polonii 
warszawskiej, która w drodze, po
wrotnej z Gdańska zatrzyma się w 
Stolicy Pomorza. Mecz ten da. moż
ność zwolennikom piłki nożnej zo
baczenia gry, stojącej na dobrym 
poziomie i będzie zarazem spraw

dzianem wartości leadera tabeli Po
morza.
* Lekkoatleci Pomorza otwierają 

sezon roku bieżącego w najbliższą 
.niedzielę-biegieoi o tytuł mistrza
na przełaj, dla mężczyzn i kobiet 
na Stadionie Miejskim.

♦ Po rozwiązaniu HKS, zawod
nicy tegoż przeszli gremialnie do 
ZS Gwardii, która w ten sposób zy 
skala nową silną sekcję. Lekko
atleci HKS-u zaaklimatyzowali się 
już na dobre w milicyjnym klubie 
i trenują na całego z myślą zdoby- 
eia dla lekkoatletyki Pomorza czo
łowego miejsca w mistrzostwach. 
Polski. Szczególnie silną konkuren
cją Gwardii będą sprinty i sztafety. 
Tandem w składzie: Grzanka, Ar- 
szyńskf, Białkowski, Walendzik i De 
Virion nie pozwoli się łatwo minąć 
na trasie 4 x 100. Masłowski będzie 
riucal młotem, Mjkrut i Lubojem- 
ski oszczepem, Siemiątkowski ska
kał w z wyż, do tęgo cały szereg 
obiecującej młodzieży f na nowo 
Bydgoszcz może się pokusić o e- 
wentualne zdobycie drużynowego 
mistrzostwa Polski. (Dem)

*. W spotkaniach piłkarskich » 
mistrzostwo klasy B Pom, OZPN 
uzyskano ostatnio następujące wy
niki: ZZK z Solca Kujawskiego u- 
legł na własnym boisku 24 Naprzo 
dowi z Jabłonowa. Rezerwy Brdy 
pokonały rezerwy Ghojmczankf 3:0, 
Rezerwy Gwardii pokonały |l Cula- 
vię 5:2.

u-

Prowincja bije Łódź
ŁOpZ Rozgrywki piłkarskie o mi

strzostwo klasy A okręgu łódzkiego, 
stają się z tygodnia na tydzień coraz 
ciekawsze i emocjonują teraz całą 
niemal prowincję tego okręgu.

Po ostatnich meczach, do tytułu 
mistrza okręgu najpoważniej preten-

ne, odpis ninieiszegi 
wiadomości GUKF 
twem 
władz 
wyeh,

Z#
(- ST. fl 1I9SK!

Sekretarz:
(-) M. GNIEWASZEWSK1

# Kpt. Zw. Szczypiórnlaka p. To
masz ufundował puchar, o który co 
roku walczyć będą reprezentacje sezy 
piomlstów okręgów opolskiego i

stwa I mogą Jeszcze odegrać niepa- 
plennie rolą w układzie końcowej ta
belki.

O tym, jak .dobre” rezerwy posia
da ŁKS — najlepiej świadczy tabelką 
mństtfzostw:

duje Concordia piotrkowska, w bar- 1. Concordia (Piotrk.) 8 13:3 26:9
wach których występuje nadal Ję- 2. Boruta (Zgierz) 8 lî:4 22:1*
drzejczak, pitakrzy zgłaszany przez 3. ..Spójnia” (Łódź) 8 12 r4 17:10
częte prasy do. warszawskiej Legii, 4 Włókniarz (Zgierz) 8 11:5 22:13

Z klubów łódzkich jedynie ,Spój- 5- ZZK (Łódq) 8 6:10 18:15
nia” (dawniejszy TUR) śmiało wycia- 8. Leehia (Tomaszów) 8 6:10 1111«
ga rękę po pierwsze miejseę w lódz- 7. ZZK (Koluszki) 8 »:10 l?:!9
kiej A-fciasie, ostatnio ąnaeenle po- 8- Związkowiec-Tom,

14:21prawił się zespół Zzi< (Łódź), Kole- (dawniej TVR) 8 4:1?
jarze odnieśli dwa kolejne zwyelę- 9. ŁKS Ib 8 2:14 14:4»

NA FRONCIE POZNAŃSKIE) KLASY ,A"
POZNAN. W rozgrywkach po

znańskiej A-klasy »Dąb« wysunął 
s ę na czoło swej grupy, dzięki rwy- 
cięstwu rezerw »Warty« nad pro
wadzącą dotąd w tabeij drużyną 
ZZK—Polonia — Leszno,
W tej grupie do najbliższych spotkań 

staną następujące zespoły: Polonia 
(Pojneó — Polonia (Leszno), Zjed- 
aocąejii (Poznań) »» ZZg Kawici,

Energetyka (Zieloni Góra) — War
ta, ZZK Gorzów — Polonia (CiO1 
dzież oraz Dąb — Admira.

W grupie drugiej, w której pro» 
wadzi Luba-I.uboński KS w najl/ś' 
szą niedzielę walczyć będą; HCP 
Zjednoczeni (Kępno, Peosna (K3' 
lisz) — ZZK Kania (Gostyń), Lu- 
bońskl KS — Szamotulski KS. 
ZZK Poznań — Gwardia (Kalis?) 
i Hgteh«. (Jarocin) San.



OHATEBZYP
- iobotrrcv fabryki Bfiz(vk

— „Polska klasa robotnicza wierzy, że nie’zawiedziecie jej mdziei. 
Polski robotnik nyyrec-r-cwal dla was kolarze rowery, wyprodukował 
je w godzinach po zmianie, dając tym samym uyraz głębokiej troski 
o polśki sport. Za miesiąc wystartujecie do wyścigu Praga __ War
szawa. Wystartujecie na poltkich rowerach. Życzę wam powodzenia, 
wierzę, że dacie z siebie wszystko...”

— Oto- treść króciutkiego przemówienia dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Wychowania Fizycznego tow. Stefana Kisielińskiego, wygło
szonego do kadry naszych najlepszych kolarzy zgrupowanych na obozie 
kondycyjnym w Ustroniu.

W tych prostych słowach: Polska 
klasa robotnicza wierzy, że nie za
wiedziecie jej nadziei, kryje się głę 
boki sens naszego sportu, kryje się 
ta prawda, którą ukrywają rządy 
kąpTalistyczne, ą która mówi jasno 
i dobitnie, że najlepsi sportowcy 
wychodzili zawsze ze środowiska 
robotniczego.

Sport stał się sportem klasowym, 
sportem mas. które tworzą naszą 
dzisiejszą rzeczywistość.

28 chłopców w kolorowych ko
szulkach wyprężyło się przed gość
mi, stanęło na baczność przed przo 

. downikami pracy, którzy przy
wieźli im pierwszą partię rowerów 
wyścigowych pa których pojrdą oni 
w wyścigu.

Jest śliczny słoneczny dzień, Szu
mi ciemny las na zboczach Równi
cy. Łopocze na wietrze flaga o 
barwach narodowych, umieszczona 
na wysokim maszcie górującym nad 
domem wypoczynkowym związków 
zawodowych,

Krótko trwają przemówienia o- 
fiejalne. nadchodzi wreszcie mo
ment najbardziej może wzruszają
cy i najbardziej może uroczysty. 
Dyrektor Fajge przedstawia kola
rzom młodego człowieka. — „Oto 
jest twórca rowerów, które zą 
chwilę otrzymacie”.

Długie nie milknące oklaski.
A młody człowiek kłania się za

żenowany. Wyczuwa się, że gdyby 
w tej chwili mógł coś powiedzieć 
to z pewnością oświadczył by — 
„nie oklaskujcie mnie, to jest mój 
obowiązek...”

Tow. Józef Jelito to niecodzienny 
konstruktor, to nie konstruktor fa
bryk kapitalistycznych. Józef Jelito 
to młody ślusarz, przodownik pra
cy, wysunięty na • to stanowisko.

Tow. Jelito nie zawiódł zaufania

dyrekcji, nie zawiódł zaufania na
szych kolarzy, stworzył typ wyści
gowego roweru, z którego mo/iemy 
być dumni, który w niczym nie u- 
stępuje zagranicznym i który z 
pewnością zda egzamin podczas tej 
klasycznej imprezy kolarskiej jaką 
jest wyścig Praga — Warszawa.

Prezes Gołębiowski wręcza kola
rzom rowery. Asystują mu trzej 
robotnicy tow. tcw. Mijaez, Wieczo 
rek i Morawiec, Cj trzej młodzi 
ludzie wyróżnili .się najbardziej w 
czasie pracy nad rowerami dla 
.asów naszego kolarstwa. Ci trzej 
młodzi ludzie, trzej ślusarze repre
zentują dzisiaj załogę fabryki w 
Wirku i z dumą oddają naszym asom 
swoje dzieło.

Uroczystość ma się .ku końcowi. 
Napierała. Pietraszewski, Czyż, Ka- 
piak j reszto z tej plejady naszych 
gwiazd kolarskich próbuje nowe 
stalowe rumaki.

M sfrzowie nasj nie .są tak szyb
ko skłonni do wynurzeń. A zresztą 
słusznie, d-świadczony kolarz może 
wydąć .swój sąd o rowerze dopiero 
wówczas, gdy „przedepcze” na nim 
pierwsze kilkaset kilometrów.* * *

Jest późne popołudnie, po wspól
nym obiedzie kolarze odpoczywają 
by znów rozpocząć trening.

Starosta obozu, weteran naszego 
'kolarstwa. Napierała, bacznie śle
dzi za młodszymi kolegami. Poje- 
dzie on w wyścigu jako nr pierwszy. 
Stary lew szosowy potaże jeszcze 
w tym roku klasę młodym, nauczy 
ich taktyki, będzie nad nimi czu
wać, tak samo zresztą jak i drugi 
po nim najstarszy Kapiak.

Zaledwie 3 tygodnie dzieli nas od 
wielkiego wyścigu. Za 3 tygodnie 
ruszą kolarze w stawce 13 państw 
do walki o pierwszeństwo. W wal-

ee tej zwycięży nie tylko najlepszy 
kolarz, ale i najlepsza maszyna. 
Wyścig ten będzie sprawdzianem 
jakości pracy polskiego robotnika, 
będzie egzaminem dla twórczej my
śli wysuniętego z robotników kon
struktora. * * *

Polscy kolarze pojadą na polskich 
rowerach, ale niestety nie na pol
skich dętkach, Posiadamy w kraju 
dobrze rozwinięty przemysł jamo
wy i można by było dętki dla ro
werów wyśeigewych produkować 
iv kraju, produkowała je przecież 
kiedyś fabryka w Wolbromiu. Nie
stety przemysł gumowy nie wyka
zał Bależycje iBiciaływy. nie wyka
zał zrozumienia dla sportu kolar
skiego, n:e zdaj« sobie ■ sprawy, że 
wyścig kolarski jest 
sprawdzianem jakości

Sprowadzamy dętki 
zagranicy. Wierzymy,
bieżącym sprowadzamy je Po raz 
ostatni, że przemysł gumowy zain
teresuje się tą sprawą, że załogi 
fabryk gumowych pójdą w ślad za 
załogami przemysłu rowerowego i 
wyprodukują dla naszego sportu, 
dla sportu robotniczego wyścigowe 
dętki.

najlepszym 
sprzętu, 
za dewizy z 
że w roku

* * *
wiosenna noc, Kolarze 
udają się na .spoczynek, 
surowy, ascetyczny tryb

Zapada 
wcześnie 
Prowadzą 
życia. Jutro znów siądą na swoje 
stalowe rumaki, by odrobić co
dzienną porcję treningowych kilo
metrów MIECZYSŁAW DERBIEN

»COD«® ŁIOI
Dużo atramentu wylano, dużo 

słów wypowiedziano, często na
wet zupełnie niepotrzebnie pod
niesionym tonem, zanim została 
w naszym piłkarswie stworzo
na II LIGA.

Zaledwie trzy niedziele roz
grywek potwierdziły w całej peł 
ni jak słuszną i konieczną była 
ta decyzja. Już teraz poziom 
„drugoligowców” nie wiele od
biega od ekstraklasy, a o ile cho 
dzi o formę drużyn, jest ona na 
wet równiejszą niż forma ka
pryśnych liderów I Ligi, którzy 
raz grają jak „wirtuozi", a już 
za tydzień uwijają się po boisku 
jak mucha w smole i robią ta
kie wrażenie jakgdyby zobaczyli 
piłkę pierwszy raz w życiu.

Dzięki II Lidze kadra naszego 
piłkarstwa wyrównała się i wzro 
sła liczebnie. . Pamiętamy jakich 
to cudów 1 łamigłówek dokony
wał kapitan związkowy w ubie
głym roku, przy zestawianiu re
prezentacji państwowej. Popro- 
stu nie można było znaleźć w 
całym kraju 11 piłkarzy dają
cych gwarancję nie kompromitu
jącej gry. „Sukcesy” w Danii 0:8 
i takie same w Budapeszcie na
szego drugiego garnituru, najle
piej obnażyły całą naszą „mo
carstwową” pocyzję jaką, — jak 
nam się zdawało, — mieliśmy w 
europejskim futbolu.

I tu istnieje prawie pewność, 
że II Liga okaże się skutecznym 
lekarstwem pozwalającym na wy

-«i

jedńoczasme i to bez
równprzęd-

śtawiieiiie 
ttudu,' nawet paru 
nych reprezentacji.

Jeszcze jeden rys 
styczny. Kluby .11 
bardzo ambitnie, : 
fair.

Ale nawet jeszcze nie tu 
zwycięstwo idei istnie :a 
giej ligi. Najważriieszym 
sukcesem jest zdobycie : < 
tysięcy 
wśród mas 
biernych. ,

Jednym z 
ciwników II 
aie, że kluby zmuszone odbywać 
długie i kasztowne podróże zar
żną się finansowo i cała impre
za z wielkim trzaskiem zbankru 
tuje. Podkreślano, ze jedynie w 
wielkich miastach i jedynie cie
kawsze mecze I Ligi skupiają do 
stateczną ilość widzów, nato
miast wszędzie na prowincji, z 
wyjątkiem Śląska, na spotkania 
piłkarskie chodzą tylko „gapo
wicze” i młodzież szkolna.

Mimo to zwolennicy II Ligi 
zaryzykowali... Ryzyko się udało 
i na każdy mecz przechodzi 
ciętnie po 5000 widzów.

5980 widzów dla małego 
sta jak Siedlce, Chełmek 
Ostrów, to naprawdę imponują
ce! A przecież na ostatnim me
czu Bzury w Chodakowie było 
przeszło 6500 osób, a cały Cho
daków liezy sobie zaledwie coś 
około 4000 dusz. Przed boiskiem

charaktery- 
' Ligi 
ale b i

grają 
i z. ej

tkwi 
dru- 

jej 
.yych ' 

zwolenników spcrtu 
dotychczas zupełnie

argumentów prze- 
Ligi było twierdze-

prze

mia-
czy

pracy b wytrwałości
Motocykliści rozpoczynają sezon

stały długie szeregi furmanek 
chłopskich z okolicznych wiosek. 
Chyba pierwszy raz w dziejach 
sportu w Polsce, chłop nie poje
chał do karczmy tylko na mecz 
piłkarski.

Oto największy cud II Ligi.

Trener
Wa<^ w Kuthar 

w Krakowie
KRAKÓW. Od poniedziałku prze

bywa w Krakowie trener PZPN Wa 
claw Kuchar. W związku z obozami 
i kursami, mającymi się odbyć w 
Kraków e, pobyt Kucliara w gro
dzie podwawelskim przewidz any 
jest na miesiące (kwiecień j maj). 
Zan m rozpocznie się obóz piłkarski 
przed meczami z Rumunią, trener 
Kuchar będzie ilustrował treningi 
klubów krakowskich j udzielał rad 
i wskazówek. Przewidziane są rów
nież wykłady dla kierowników sek
cji piłkarskich.

We środę Kuchar wyjechał do 
Warszawy, gdzie odbędzie się kon
ferencja w PZPN w sprawie obozu 
treńngowego przed meczem z Ru
munią. W konferencji tej weźmie 
również udział płk. Izdebski, Nale
żący jak wiadomo, do kapitanatu 
PZPN.

Biuletyn
Praga-Warszawa

z przygotowań 
do wyścigu

Trzyletni dorobek sportu motocyklowego, licząc od ukończenia 
wojny — to godny naśladownictwa wzór planowej, zdyscyplinowanej 
pracy Zarządu Polskiego Związku Motocyklowego, podległych mu 
Okręgów i klubów.

Wybaczcie zj zbyt może śmiałe Słowa, alę żadna inna dziedzina 
sportu nie potrafi wykazać się podobnymi osiągnięciami.

Tu mówią cytry one najwymowniej obrazują wyniki, dająo naj
właściwszą ocenę. Biorąc to ną miarę rocznych planów — a motocy
kliści plany swe wykonali wicie ponad nórmę. Niech nikogo to nie 
przeraża, nawet tych wszystkich nie idących z postępem czasu i upar
cie traktujących motoeyklizm na równi z sensacyjką z cyrkowej areny. 
ALE PZM LICZY DZISIAJ W SWYCH SZEREGACH PONAD 14000 
CZŁONKÓW REPREZENTUJĄCYCH 200 KLUBÓW! WCHODZĄ
CYCH W SKŁAD 10 ZWIĄZKÓW OKRĘGOWYCH. Na tle tych da
nych jakże ubogo przedstawiał się rok 1939 — 65 klubów, 300 zareje
strowanych motorzystów.

przed WlSCIGIEM KOLAR
SKIM P — w

Warszawa, Do Warszawy po
wróciła z objazdu trasy między
narodowego wyścigu kolarskiego 
P — W na terenie Polski spe
cjalna komisja, której przewod
niczył prezes PZKol. — Gołę
biowski. Komisja stwierdziła, że 
stąp dróg na trasie wyścigu jest 
dobry, znacznie lepszy, niż w ro
ku ubiegłym.

Mówiąc o poszczególnych eta
pach, prezes Gołębiowski przy
puszcza, że poważną rolę w wy
ścigu odegra etap Wrocław — 
Łódź, najdłuższy ze wszystkich. 
Tu kolarze polscy będą mogli wy

kazać swą wytrzymałość.
Etapy na terenie Czechosło

wacji odpowidają bowiem bar
dziej kolarzom zagranicznym, któ
rzy na krótszych odcinkach (ja
kie są w Czechosłowacji) prze
wyższają zawodników polskich 
szybkością.

Dzięki przychylnemu stanowi
sku Ministerstwa Komunikacji, 
komisja korzystała w swej pracy 
z rad specjalnie przydzielonego 
jej fachowca oraz z pomocy lo
kalnych inżynierów drogowych, 
którzy znacznie przyczynili się 
do szczegółowego opisu technicz
nego trasy oraz oznaczenia jej 
profilu.

Droga do dzisiejszych rezultatów, 
którymi słusznie może się szczycić 
PZM nie była łatwa. Reaktywowa 
ny w roku 
pierwszym 
czym liczył

Następny 
wentnie przestrzeganej dyscypliny 
organizacyjnej i sportowej przyno
si dalsze wyraźne osiągnięcia. 9000 
motocyklistów jednoczy się pod 
sztandar PZM. Ilość klubów 
sta do liczby 176.

Dalej, w takt pracy dobrze 
gulowanego silnika, idą inne zdo
bycze, nowe w przeważającej więk 
szóści realizowane plany. Tory żu
żlowe. znane w okresie przedwo
jennym tylko nielicznym, pasjonu
ją dzisiaj dziesiątki tysięcy widzów 
Warszawy, Katowic, Poznania, Ło

1946 zarząd&związku po 
okresie sprawozdaw- 
zaledwie 55 klubów.

rok w wyniku konsek-

ura-

wyre

Międzynarodowe plany PZT
przesSstawia inx. OBMOvsj&kS

na tegoroczny sezon
— „Nie gramy w tym roku w Pu 

Charze Dayisa, ale tenisiści nasi bę 
dą mieli w tym roku wyjątkowo 
ożywiony sezon międzynarodowy 
— mówi sekretarz Polskiego Zwią
zku Tenisowego p, Olszowski, któ 
Fy z urzędu przyjechał w ponie
działek na obóz w Katowicach.

,. Już 15-go bm. natychmiast po 
zakończeniu treningów bi kortach 
Pogoni Jędrzejowska, Piątek i Beł- 
dowskl wyjeżdżają na obóz kondy 
Cyjny w Budapeszcie gdzie doszlu- 
śują z Riviery Skonecki i Hebda. 
Cała nasza piątka weźmie w 
dniach 24 4. do 2-go maja udział
w turnieju o mistrzostwo Buda
pesztu.

Po Budapeszcie czeka naszych te 
nisistów udział w mistrzostwach 

•CSR w nieco liczn:ejszym oczywi
ście gronie , niż w Budapeszcie. Mi 
Mrzostwą te maia sie zacząć 15-go 
maja, ale termin nie jest jeszcze 
pewny, w każdym razie do turnie 
Ju praskiego przywiązujemy bar
dzo duże znaczenie ponieważ uzy
skane tam przez, Polaków wyniki 
zadecydują czy PZT wyśle kogoś 
na TTr-frzostwa międzynarodowe 
Francji (odbywające się również w 
meju). w każdym razie — zdradza 
nam p. Olszowski — Skorjćcki ma 
■Wielkie szansę. Od niego tylko bę
dzie zależało czy potraf; ie wy
korzystać.

Miesiąc czerwiec będzie mfęsia- 
cem Bielaka gdzie organizujemy 
międzypaństwowy mecz tenisowy 

Polska — CSR piąąs aą-

rodowe mistrzostwa Polski w 
dniach 29. VI - 3. VII.

Między meczem Polska — CSR jU 
niorów a mistrzostwami Bydgoszcz 
będzie terenem pierwszego w histo 
rii naszego białego sportu meczu 
międzypaństwowego Polska — Buł 
garia. Bułgarzy zgadzają się na 
przyjazd do Polski i pozostała do 
omówienia jedynie strona finanso
wa no i uzgodnienie dokładnego 
terminu.

W dniach 17 — 19 gramy w Bu
kareszcie międzypaństwowy mec® z 
Rumunią.

Lipiec przeznaczamy na między
narodowe mecze międzymiastowe 
w rodzaju Budapeszt — Warszawa

— Budapeszt — Katowice, Praga
— Śląsk, Praga — Warszawa, Bu 
kareszt — Warszawa, Bukareszt — 
Sopot i td.

Sierpień będzie miesiącem Sopo
tu. 3-go VIII nasi juniorzy zmierzą 
się tam z rspr. juniorów Szwecji 
a w dniach 10 — 15 sierpnia Sopot 
będzie terenem międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Polski. Za
praszamy na nie tenisistów ZSRR 
Węgier, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Rumunii, Szwecji. Finlandii i Alba 
nii.

We wrześniu gościć będziemy te
nisistów Rumunii Z którymi roze
gramy w Warszawie rewanżowe 
spotkanie Polska — Rumunia.

Po meczu przewidziany jest wy
jazd naszej czołówki na mistrzo
stwa międzynarodowe Węgier 1 Ru 
munii.

Szentlôrinc w Polsce
gra z £KS-em i Polonia Bytom

LIGOWCY 
BĘDĄ

WĘGIERSCY OOSCIO 

PODCZAS ŚWIĄT 

W POLSCE

(j, g.) ŁKS WłókniarzBYTOM.
Łódź, wspólnie z bytomeką Polonią 
sprowadzają 
Wielkanocne 
żynę ligowa

Węgrzy W 
dują się w _
kssgu na Y miejscu, za FTÇ, MIK,

do Polski na Świętą 
znaną węgierską dru- 
Szentlórinc — SAC.
chwili obecnej znaj*  
tabeli I ligi swojego

Kispesti 1 Vasąs, a wyprzedzając m. 
In, Ujpest, Csepel, ETO, Szeged lid.

Szentlórine przyjeżdża do Byto
mia w Wielki 
swój mecz na 
gra w piewezy 
nią Bytom.

Bezpośrednio
Węgrzy wyjadaj do Łodzi, gdzie w 
drugi dzień y świąt grań będą z 
ŁKS-S® ■

Piątek, a pierwszy 
terenie Polski roze- 
dzień świąt z Polo-

po tym spotkaniu,

dzi, Bydgoszczy, Krakowa, Gdyni, 
Grudziądza, Leśna, Radomia. Rawi 
cza i wielu innych miast polskich. 
Porosłe mchem i trawą stare bez
użyteczne bieżnie, przy niewielkim 
nakładzie kosztów zamieniono na 
torowiska
PZM-owi mamy dzisiaj specjalne 
maszyny, a w tym roku nasz tabor 
powiększy się o dalsze partie „Ja- 
pów”.

W rozgrywkach mistrzowskich 
ub. sezonu brały udział dwie ligi 
żużlowe z 18 drużynami. Jesteśmy 
młodzi, jakże młodzi w tej trudnej 
konkurencji, a jednak poszczycić 
się możemy dwukrotnym zwycię
stwem nad reprezentacyjnym te
amem Czechosłowacji, mającej w 
motocykliźmie ustaloną pozycję na 
europejskich torach. Mamy już za 
sobą nie jeden zorganizowany obóz 
wyszkoleniowy. Obozów takich, 
jak zapowiada PZM będziemy mieli 
w tym roku kilka. Gdy się doda do 
tego, że po każdej tegorodzaiju ak
cji zwiększają się kadry zawodni
ków — to wszystko razem wziąw
szy, czyż nie jest najistotniejszym 
miernikiem pracy PZM na drodze 
upowszechnienia motoryzacji, roz
budzenia w tym kierunku jak naj 
większego zamiłowania wśród naj
szerszych warstw społeczeństwa. 
Znając sprecyzowane cele PZM-u, 
nie ma najmniejszych obaw, by 
motorzyści zmęczeni pracą 1 osią
gnięciami mieli spocząć na 
rach. “ 
zadań, 
dadzą 
drodze

Cele 
jasne: 
Wlenia sportu motorowego, zaopa
trzenie w sprzęt zrzeszonych moto
cyklistów, szkolenie i jeszcze raz 
szkolenie. Wytyczne najbliższej 
przyszłości to nie, jakby się komuś 
mogło wydawać, ugruntowanie do
tychczasowych osiągnięć —■ to pe
wna i wyraźnie zapowiadana zmia
na dotychczasowego miejsca w ta
beli światowego sportu motocyklo
wego.

Ale dość hymnów pochwalnych. 
Przejdźmy do zbliżającego się sezo 
nu. Kalendarz przeładowany impre 
ząmi, imprezami dobrze przemy
ślanymi.

Mistrzostwa Polski rozegrane zo
staną w I kategoriach: wyścigowej, 
żużlowej i rajdowej. W tej ostat
niej tnowacją będą przełaje moto
cyklowe cieszące się od dawna wiel 
ką popularnością ze granicą, a wy
magające od kierowcy dużych umie 
jętnośei jazdy, doświadczenia. Cro
ssy motocyklowe przeprowadzane 
mają być ną zamkniętych obwo
dach tras, umożliwiając przez to 
publiczności ciągłość obserwacji 
zmagań zawodników.

S# śjalMr ub sm«

motocyklowe. Dzięki

lau- 
Przed nimi jeszcze ogrom- 
a dotychczasowe trofea do 

im niewątpliwie bodźca na 
do dalszych osiągnięć, 
stojące przed PZM-em są 

kontynuowanie akcji umaso

I rozgrywki I i II ligi, a między nimi 
projektowane są wielkie spotkania 
międzynarodowe. Związek Motocy
klowy w chwili obecnej pertraktu
je ze Szwecją. Holandią, Danią, 
mając już zapewniony udział dosko 
nałych Czechów.

Na dzień 3 lipca wyznaczono 
GRAND PRIX POLSKI. Wyścig i 
termin Zatwierdzony został przez 
Międzynarodową Federację Moto
cyklową. Stanowić on będzie nie 
tylko sprawdzian możliwości na
szych kierowców, lecz będzie jedno 
cześnie próba naszych zdolności or 
ganizacyjnych. Gdzie się odbędzie 
w tym roku Wielka Nagroda? W 
roku ub. szczycił się nią Poznań. 
W tym roku przebąkuje się za ku
lisami o Warszawie, a coraz wy
raźniej słyśży się od wtajemniczo
nych, że podobno ... w Katowicach.

Hallo! Śląski Okręgowy Zw. Mo
tocyklowy — pomyślcie koledzy.

• Katowice wprawdzie widziały już 
wiele ciekawych imprez, potrafiły 
się zawsze z roli gospodarza j rk 
najlepiej wywiązać, może więc i 
tym razem wypada się zdobyć na 
odwagę i zgłosić gotowość przepro
wadzenia wyścigu. (Z)

KTK — SEKCJĄ KOLARSKĄ 
„WISŁY"

KRAKÓW. Krakowskie Towarzy 
stwo Kolarskie, z którego szere
gów wyszli znani kolarze, jak: Wan 
dor, Słonina, Motyka i inni, zgłosiło 
zbiorowy akces do „Gwardii - Wi
sły”.

„Gwardia - Wisła” zamierza w 
najbliższym czasie zorganizować 
sekcję tenisową, do której zgłasza
ją się zawodnicy rozwiązanego klu 
bu „Krakus”.

PROPAGANDA KOSZYKÓWKI 
NA PROWINCJI 

KRAKÓW. Drużyny męskie i żeń 
skie ligowej „Wisły”, które zdoby
ły tytuł mistrza okręgu, wyjadą W 
sobotę, dn. 9 bm. na zawodź pro
pagandowe do Kielc, gdzie zmierzą 
się z miejscowym SKS-em.

SLALOM — GIGANT 
W ZAKOPANEM

KRAKÓW. Tatrzańskie Towarzy 
stwo Narciarskie zorgrn zowało w 
Zakopanem slalom - gigant. W kon 
kureń ej i męskiej zwyciężył Mosto
wicz. w konkurencji żeńskiej — Sy 
per.

MECZ TENISOWY 
WŁOCHY — USA

RZYM. W Rzymie odbywa się 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
Włochy — USA Po pierwszym 
dniu rozgrywek stan meczu jest 
1:1. Parker (USA) pokonał Włocha 
del Bello 6:2, 6:3, 7:5 a Cucelli (W) 
wygrał z Pattym (USA) 6:2, 6:0, 5:7 
6:4.

Warszawska Gwardia
pokonana w Chełmży

PIĘŚCIARZE „GWARDII” 
WARSZAWSKIEJ POKONANI 

W TORUNIU
TORUŃ. W drodze powrotnej z 

Wybrzeża pięśiarze warszawskiej 
„Gwardii” rozegrali w Toruniu 
mecz towarzyski z miejscową 
„Gwardią”. Zespół warszawski wy 
stąpił bez Patory i Kolczyńskiego, 
kontuz j owa ny ch 
dią” w Gdyni, 
wzmocniony był 
gii” (Chełmża).

w meczu z „Gwar 
Zespół toruński 

Balińskim z „Le- 
Spotkanie zakoń

czyło się niespodziewanym zwycię
stwem toruńskiej „Gwardii” w sto 
sunku 9:7.

Wyniki techniczne walk (zawo
dnicy warszawscy na pierwszym 
miejscu):

W WADZE MUSZEJ — PaSter- 
nackl poddał się w drugim starciu 
Llcauowi:

W KOGUCIEJ — Szadkowski 
znokautowany został w drugim 
starciu przez Przybylskiego;

W PIÓRKOWEJ — Kukulak po
konał na punkty Trawińskiego;

W LEKKIEJ — Komuda zwycię 
żył na punkty, Kurkowskiego;

W PÓŁŚREDNIEJ — Tomczyńskl 
przegrał na punkty z Nowakiem, 
Tomczyński w drugim starciu był 
dwa razy na deskach;

W ŚREDNIEJ — Wilczek prze
grał na punkty z Balińskim;

W PÓŁCIĘŻKIEJ — Szymura po 
konał na punkty Stocklego;

W ciężkiej — Woźniak zremiso
wał ze Zmorzyńskim.

Sędziowali: w ringu — Lewicki 
(Toruń); na punkty — Kugacz t Bo 
chański (Bydgoszcz) oraz Włosek 
(Toruń). Widzów 3 tys.

Z Parpanem i Babulą na czele 
przyjeżdża Cracovia

®fo

Polonią

w swo- 
Wlęc w

KRAKOW. Po lytorkowym treningu 
kierownictwo sekcji pliki nożnej Cra- 
eovli ustaliło skład drużyny na nie
dzielne spotkanie ligowe z 
bytomską.

Po Bytomia jedzie cracovia 
im najsilniejszym składzie, a
bramce: Rybicki, rez. Hymczak, w 
obronie Gędłek. Glimas (rez. Kaszu
ba), w pomocy: Jabłoński I, Parpan, 
Jabłoński II, w ataku: Palonek, Ró- 
ż.ankowskl II, Poświat, Radoń, Bobula. 
Do zawodów niedzielnych w Bytomiu 
Cracovia 
wagę.

przykłada bardzo wielką

dzl ogromne zaciekawienie w Krako
wie. Stadion Gwardil-WIsly wypełni 
się znów po brzegi publicznością, kto 
ra oczekiwać będzie dobrej gry obu 
drużyn Stawka mecze jest duia za
równo dla gospodarzy, jak i gości.

W składzie drużyny gospodarzy nie 
przewidziane są tadne zmiany. Drobne 
nledocląffUęeia organizacyjne, które 
miały miejsce na zawodach z ZZK, 
tym razem — Jesteśmy tego pewni — 
nie powtórzą się.

A
— * —•

GWARDIA-WISŁA..

Również Gwardla-Włsła bardzo pil
nie przygotowuje się do niedzielnego 
sgotkanla ? Szombierkami, fctógg bu-

♦ ZS „Gwardia” w Bydgoszczy 
przystępuje do budowy wielkiego 
stadionu sportowego, obliczonego 
na 39 tyś, widzów. Rozpoczęto Już 
prace niwelacyjne na boisku pił
karskim.



Maksimum jesiaze nie osiagnieie

naszych pływaków
z posiepow

W rolcu ■ 1946 • w Poznaniu, Ramola zdobył tytuł mistrza Polski na 
.'400 m przepływając ten dystans w czasie 5.46.2 min.

Przed kilkoma dniami w Warszawie ten sam Ramola, na tym sa
mym dystansie uzyskał czas 5.33.2 min., a więc wynik o 13 sekund 
lepszy niż przed trzema laty. Ale. tegoroczny wynik nie wystarczył 
aby zostać i tym razem niistrzem. Ramola musiał zadowolić się czwar 
tym miejscem.

W Poznaniu Ramola pozostawił swych najgroźniejszych rywali o 
.20 — 30 metrów za sobą. Dzisiaj, tym karnym wynikiem, którym zdo
był mistrzostwo w 1946 roku nie zakwalifikowałby się nawet do 
finału.

Tak Jest, poprawiliśmy się mocno w ciągu tych trzech lat powo
jennych, Jesteśmy wszyscy zaskoczeni niektórymi wynikami. I dzien- 
nikarse i ■ trenerzy, a nawet sami zawodnicy.

błońskiego jest Wąs. Właśnie tak 
jak Jabłoński dzisiaj pływa, pły
wał Wąs na mistrzostwach Śląska. 
Dzisiaj Ślązak przyswoił sobie 
styl nowoczesny, stosuje napływ 
dłonią, leży wysoko na wodzie, to 
też mimo zupełnego braku kondy
cji, bez trudu zdobył tytuł wice
mistrza.

Talentem wśród wznakowców 
jest także warszawianin Kcrołkle- 
wicz. Ale czeka go jeszcze dużo 
pracy. Bliskim sukcesem jest tak
że Kękus n z Gwardii krakow
skiej, niestety, zawodnik ten nie 
ma wielkich możliwości treningo
wych.

od startu uciekać. Normalnie Ci- 
choński pływa pierwsze 50 m 33 
sek., w biegu finałowym mi
strzostw popłynął 35 sek. To go 
zgubiło. Nie pomógł wielki wysi
łek na finiszu. Szołtysek był przy 

I miejsce przyznano Szołtys- 
chociaż nawet zwycięzca

Bo kiedy w Polsce mieliśmy tak 
wysóki poziom jak obecnie na 
400 m.? Dwóch zawodników zbli
żyło się do granic rekordu Jędrys 
ka, który uchodził ze jeden z naj
bardziej wypróbowanych i dzisiaj, 
po zawodach dziwić się należy, że 
rekord ten nie został pobity. Prze
cież to leżało w możliwościach 
Bonieckiego i Gremlowskiego.

DLACZEGO NIE PADŁ REKORD 
JĘDRYSKA

Gremlówski potrafił na ostat
nich 25 m. uzyskać około półtora 
metra przewagi nad szybkim Bo- 
ńieckim. Ten wspaniały zryw 
świadczy o dużych możliwościach 
Gremlowskiego, świadczy o tym, 
że Gremlówski pływał jeszcze za 
ostrożnie, świadczy wreszcie o nie 
dostatecznej jeszcze rutynie tego 
pływaka. Nie można się temu dzi
wić. Gremlówski na ‘ palcach obu 
rąk . potrafi, policzyć swoje 
ną tym dystansie. Jesteśmy 
kónani, że w najbliższym 
wymąże on z listy jeszcze 
rekord przedwojenny, 
jeżeli...

WŚRÓD WZNAKOWCÓW
Mocno pogorszył się stylowo 

Jabłoński. Warszawianin był jesz
cze przed rokiem jedynym .w Pol
sce zawodnikiem, który pływał na 
wznak stylem nowoczesnym, lan
sowanym przez pływaków radziec
kich od r. 1939. Teraz Jabłoński 
powróci! do chaotycznego przerzu
cania rąk pionowo nad wodą a 
efekt jest taki, że z powodu braku 
oparcia dłoni na wodzie, .Jabłoń
ski zapada się po każdym pociąg
nięciu, pływa stylem urywanym i 
nierzadko woda zalewa mu usta.

Zupełnie przeciwieństwem Ja-

NIESAMOWITY • SPRINT 
SZOŁTYSKA

Dlaczego Szołtysek zawsze wy
grywa w mistrzostwach Polski? . 
Poprosili dlatego, że inni zawod
nicy uważają, iż wystarczy im na 
trasie pól metra przewagi nad 
Szołtyskiem, aby bieg wygrać.

Pół metra nie wystarczy żadne
mu zawodnikowi polskiemu - do u- 
trzymania prowadzenia na finiszu, 
gdy 
jest 
zak 
wy
mógł wygrać, gdyby zaczął zaraz

nim. 
kowi, 
twierdzi, że obaj przyszji do mety 
równocześnie. (Przy pływaniu za
wodnik czasami widzi dokładniej 
przeciwnika, z chwilą przybycia 
do mety).

Poziom tej konkurencji był wy
soki, wyższy niż w jakichkolwiek 
mistrzostwach Polski, ale mimo to 
stwierdzić musimy, że żaden z za
wodników, za wyjątkiem Nikodem- 
skiego nie poprawił swojego re
kordu życiowego, a nawet nie wy
równał wyników uzyskiwanych w 
tym sezonie zimowym. Nic dziw
nego — setka motylkiem, to także 
sprint.

starty 
prze- 
czasie 
jeden

Naturalnie 
Boniecki gó nie ubiegnie.

BŁĄD BONIECKIEGO
Łodzianin nie jest wcale gorszy 

Od Gremlcwskiego. Rozporządza 
przede wszystkim większa szyb
kością. Pływając 1.04,5 — 1.05,0 na 
setkę, mógł sobie Boniecki śmiało 
pozwolić na przepłynięcie pierw
szych stu metrów w czasie 1.10,0 
min. Tymczasem trzymał się on 
Gremlowskiego oddając prowadze
nie Marchlewskiemu. To był błąd. 
Boniecki nie potrzebuje rozkładać 
tak dokładnie biegu jak Gremlow- 
ski, pływający setkę w czasie 
1.08,0 min.

Przewagę ma chwilowo Boniec
ki, który startuje już za tydzień 
w mistrzostwach... juniorów.

PONIŻEJ MINUTY...
Nie należy się dziwić, że sto

sunkowo słabo wypadli SPRINTE
RZY. Już w usposobieniu setka- 
rzy leży, że dochodzą oni szybciej 
do formy i nie potrafią jej tak 
długo utrzymać jak średnio i dłu
godystansowcy. Precel nie miał 
właściwie konkurencji i tylko o- 
strożńości, która cechuje młodych, 
niedoświadczonych jeszcze zawod
ników, przypisać należy, że Pro
ce! nie popłynął tak jak w Buda
peszcie’ 1.03 min.

Stylowo Procel poprawił się ko
losalnie. Są jeszcze błędy, ale gdy 
te zostaną usunięte, będziemy mie 
li pierwszego pływaka pływające
go regularnie poniżej minuty.

Boniecki. nie ma sprintu na set
kę. Nic dziwnego przecież jeszcze 
sprintów nie ćwiczył. Jego błędem 
zasadniczym przy sprincie, jest 
zbyt silne wypychanie ramion z 
barków.

METAMORFOZA STYLÓW
Pozostałych zawodników nie bę

dziemy omawiali, gdyż popłynęli 
poniżej swych możliwości. Wspom 
nimy tylko o młodym i utalento
wanym Jerze, który niestety od- 
padł w przedbiegach. Jera odpadł 
dlatego, że zmienił zupełnie swój 
styl.

głównym przeciwnikiem jego 
były rekordzista Polski, ślą- 
Sżółtysek. Jego sprint końco- 
jest niesamowity. Cichońśki

KARTECZKA NIKODEMSKIEGO 
ZROBIŁA ZŁE WRAŻENIE, ALE...

Słyszy się wiele o fatalnym sty
lu Nikodemskiego. Słyszy się, że 
Nikodemski, to „poprostu skóra”, 
chłopak bez mięśni. Wszystko buj
da! Nikodemskiego styl nie jest e- 
fektowny, wzrokowo mniej piękny, 
ale nic nie można zarzucić jego

LIGA PIŁKARSKA ZSRR powięfcszono «to tlruiyn

■ ■

skuteczności. Tym stylem już wie
le pływaków pływało w finałach 
olimpijskich. A co do siły... Ow
szem Nikodemski jest małego wzro 
stu, jest szczupły, ale dobrze u- 
mięśniony i silny w proporcji. 
Wierzy zawsze w swoje siły i 
przed startem nawet napisał na 
karteczce czas, w którym przepły- 
nie 200 m. Podobno liczył na 2.49,0 
min. Taka pewność raziła kole
gów, ale nie była zupełnie bezpod 
stawna. Nikodemski może pływać 
poniżej 2.50,0 min.
OPRÓCZ TALENTU POTRZEBNA 

CHĘÓ DO PRACY
Zwycięzca Krause, który ostat

nio prawie zupełnie zaniedbał tre
ningi przytył, nie jest w kondycji 
i uzyskał 2.53,5 min. Gliwiczanin 
jest niewątpliwie talentem, ale trze 
ba mieć także chęć do pracy.

SĘDZIOWIE URATOWALI 
SYTUACJĘ W SKOKACH

Skoczkowie nasi skaczą coraz 
gorzej. Zrobił wprawdzie postępy 
Erendler, ale to wszystko mało. 
Trzeba koniecznie zmusić kluby 
do tego, aby w każdych zawodach 
obowiązkowo wprowadziły konku
rencję skoków. Bardzo to przykro 
napisać, ale rzeczywiście w dużej 
mierze sytuację ratowała wspania
ła wprost trampolina 1 sędziowie, 
punktujący stanowczo zbyt wyso
ko.

WYJAZD ZAGRANICĘ 
ZOBOWIĄZUJE

Żałować należy, że kluby
rych zawodnicy brali udział w o- 
bozie w Budapeszcie, nie wysłały 
swoich zawodników do Warszawy. 
Udział w takim obozie obowiązuje 
poprostu do startu w mistrzos
twach Polski, o tym powinien był 
np. AZS Wrocław pamiętać.

Przecież chcieliśnfy widzieć naj- 
lenszy poziom w tych mistrzos-

któ-

twach 1 dlatego wysłaliśmy 
ników na Węgry. ł
SŁABSZE FOSTĘPY U KOBIE»

Rozdział mistoostw na męskie 
i żeńskie, był pociągnięciem ryzy*  
kownym. Obserwując mistssoetwe 
w Warszawie tnseba było dojść ds 
przekonania, że podział mistrzostw 
był pomysłem szczęśltwym. Czyta*  
jąc natomiast sprawozdani? a 
Wrocławia, wddzimy pewne niedo
ciągnięcia. Gdzie leży przyczyna?

Szukać jej należy wyłącznie w 
wspólnym tanntnle mistraosOsa, 
Mistrzostwa powinny w przyszło*  
ści być zawsze podzielane na mę*  
skte i dla kobiet, ale zs względów 
organizacyjnych 1 propagandowych 
(w tym 
na była 
akie z 
streostw

W naszym tegorocznym kalendarzyku międzynarodowych spotkań piłka 
Spodziewany jest 

(Lokomotiv) CDKA

— czy mistrzostwa 
indagują nas

rży figurują aż trzy wizyty .drużyn I-ej ligi ZSRR, 
przyjazd do Polski zespołów moskiewskich kolejarzy 
Moskwa i Spartaka (Moskwa).

Co dzieje się w tej chwili w footballu radzieckim?
już się rozpoczęły, w jakiej formie jest CDKA 1 Dynamo

w swych listach do redakcji czytelnicy. Na pytania te odpowiadamy po
niżej korzystając z materiałów otrzymanych telefonicznie z redakcji So 
wieckiego ,,SPORT’u”.

Przygotowania drużyn ekstraklasy 
prłkarstwa radzleckigeo do tegor. mi
strzostw są Już w zasadzie ukończone 
Większość klubów wysłała swych pił
karzy na obozy kondycyjno-treningo- 
we do uzdrowisk i miejscowości kli
matycznych Ormiańskiej 1 Gruziń
skiej SRR, gdzie rozegrali oni szereg 
spotkań o charakterze towarzyskim.

Niedyskrecje
* Opieka lekarska podczas trwa

nia mistrzostw była wzorowa. Wia
domo, mistrzostwa odbyty się prze
cież na pływalni Akademii Wycho
wania Fizycznego. Studenci i in
struktorzy wykładowcy, a nawet le 
karze wykorzystali okazję i wzięli 
każdego uczestnika mistrzostw do
kładnie pod lupę. Przed i po biegu 
każdemu zawodnikowi badano puls, 
o każdym spisano wszelkie dane, 
każdego sfotografowano »na Ada
ma« z wszelkich możliwych pozy
cji.

Przed głównym badaniem najbar
dziej był przejęty Boniecki, do które
go koledzy nie zwracają się pó imie
niu, lecz nadali mu, z uwagi na je
go duże stopy, przezwisko »plat- 
fus«.

»Czy naprawdę mam płaskie sto
py?« — pytał Się kilka razy zanie
pokojony badającą go lekarkę.

STASIAK (»ZRYW«) ZŁAMAŁ 
RĘKĘ

ŁOD2. W czasie meczu pięściar
skiego »Zryw« — »Batory«, pięś
ciarz wagi muszej »Zrywu« — Sta
siak Tadeusz w walce z Osieckim 
doznał złamania lewej ręki, na któ
rą nałożono opatrunek gipsowy. Na 
skutek wypadku Stasiak nie będzie 
już mógł występować w tym se
zonie pięściarskim na ringu.

ł
W najlepszej formie wydaje się być 

tyfliskie Dynamo, które zorganizowa
ło w Leselidze (niedaleko Gagr) swą 
specjalną sportową bazę. Wszyscy pił, 
karze radzieccy znajdują się zresztą 
w dobrej kondycji i formie ponieważ 
w zimie z reguły uprawiali hokej na 
lodzie, „bandy” t narciarstwo.

W chwili kiedy kierownictwa posz- . 
czególnych klubów robią wszystko 
aby ich reprezentacyjne jedenastki 
rozpoczęły mistrzowską batalię w jak 
najlepszej formie Wszechz wiązko wy 
Komitet Fizkultury i Sportu zatwier
dzi! powiększenie I-ej ligi piłkarskiej 
do 18-tu drużyn.

W tegorocznych mistrzostwacheks
traklasy ZSRR grać będą Torpedo 
Stalingrad, Skrzydła Sowietów Kujby 
szew. CDKA Moskwa, Dynamo Mo
skwa, Spartak Moskwa, Torpedo Mo
skwa, WWS Moskwa, Lokomotiv Mo
skwa, Zenit Leningrad i Dynamo Le
ningrad, Dynamo Kijów, Lokomotiv 
(Charków), Górnik (Szachter) Stalino 
Dynamo Tyflis, Dynamo Mińsk, Naf- 
ciarz (Boku) Łaugawa (Ryga) I Dyna 
mo (Erewan).

W roku ubiegłym I-a ligi liczyła tył 
ko 13 drużyn czyli że awans spotkał 
aż 5 drużyn w tym poraź, pierwszy 
przedstawicieli ormiańskiej SRR j ło
tewskiej SSR.

Mistrzostwa przeprowadzone zosta
ną systemem mecz i rewanż 
w jednej grupie. Po zakończeniu run 
dy rozgrywek nastąpi przerwa w któ 
rej rozpoczną się mecze pucharowe

Równocześnie z mistrzostwami I-ej 
ligi rozgrywane będą spotkania re
zerw tych drużyn, z tym, że zawod
nicy biorący udział w meczach o mi
strzostwo ZSRR nie mają prawa wy 
stępowania w Ii-ej drużynie.. Zawód 
trikom ekstraklasy nie wolno również 
występować w meczach o mistrzostwo 
albo puchary miast, okręgów krajów 
1 republik.

Podobnie Jak w latach ubiegłych

drużyna która zdobędzie tytuł mi
strza ZSRR otrzyma przechodnią na
grodę Wszechz wiązkowego Komitetu 
Fizkultury i Sportu oraz dyplom I-go 
stopnia.

Piłkarze zespołu który zdobędzie ty 
tuł mistrza ZSRR udekorowani zosta
ną złotymi medalami, piłkarze wice
mistrza srebrnymi a drużyny, która 
zajmie trzecie miejsce brązowymi 
żetonami.

Ważna jeęt również decyzja Wszech 
związkowego Komitetu, że spotkania 
o mistrzostwo I-ej ligi mogą sędzio
wać tylko sędziowie kategorii ogólno 
związkowej.

Pierwsze spotkania rozegrane zosta 
ną w niedzielę 17-ego kwietnia przy 
czym zestawienie par przedstawiać 
się będzie następująco: Dynamo (Ere 
wan) — Zenit, Dynamo (Tyflis) — Tor 
pedo (Moskwa) 
Dynamo
(Charków) — Spartak, Torpedo (Sta
lingrad — 
(Baku) — 
Lokomotiv (Moskwa).

Oficjalne otwarcie sezonu piłkarskie 
go w Moskwie zainauguruje w dniu 
2-go maja mecz CDKA Moskwa 
namo (Moswa).

roku cała uwaga zwróco- 
na mistrzostwa warszaw1* 
pewną szkodą dla mi*  

wrocławskich) misśraal*
stwa kobiece powinny się odby
wać w Innym terminie. W tym ro 
ku z uwagi ■ na późny termin mi
strzostw w ogóle, było to trudne 
do przeprowadzenia.
DOBRANOWSKA NAJLEPSZA

Najlepszy wynik w mistrzo
stwach kobiet uzyskała Dobranow- 
ska na 200 m. stylem klasycznym 
(3.21,7). Do rekordu Polski brakuje 
jednak przeszło trzy sekundy.

ZAWIODŁY GLIWICZANKI
Pływaczki Gliwic zawiodły. Tak 

zresztą przewidywaliśmy. Liszków 
na jest w słabej formie, Kaleto- 
wa pływa jeszcze gorzej niż przed 
dwoma miesiącami, a pozostałe 
nie miały w ogóle nic do powie
dzenia.

Bemówna nie jest jeszcze w do
brej formie. Malicka znowu po
prawiła się w stylu dowolnym na 
100 m. uzyskując wcale przyzwoi
ty wynik 1.23,6 i na 400 m. 6.50,7 
min.

JAN NOGAJ.

ORZEOSTAWIAMY mistrzów
FRED GREMLÓWSKI (Ogniwo - 

Polonia Bytom), mistrz Polski na 
dystansie 400 m, stylem dowolnym. 
Pływa w klubie od trzech lat. Pier 
wsze jego sukcesy zanotowaliśmy 
w ubiegłym sezonie letnim. Mistrz 
Polski z r. 1948 na dystansie 1500 
m. Urodzony w Lipinach 19. 6. 30 r. 
Z zawodu jest mechanikiem, pra
cuje jako praktykant na kopalni.

Jęst pracownikiem umysłowym w . 
Centrali Żelaza i Stali w Katowi- . 
cach.

Dynamo (Kijów) — 
(Leningrad) Lokomotiv

Dynamo (Mińsk), Nafclarz 
WWS, Górnik (Stalino) —

FROCEL JERZY (Metal — Pogoń 
Katowice), mistrz Hali Krytej na 
dystansie 100 m. Był reprezentan
tem Polski w meczu z CSR w r. 
1948, jednak lepsze wyniki uzysku 
je dopiero z początkiem ubiegłego 
sezonu letniego. Zdobywca pier
wszego miejsca w Igrzyskach 
Związków Zawodowych. Urodzony 

Katowicach 14. 6. 1932 roku.

KRAUSE WŁADYSŁAW (Metal
— Piast. Gliwice), mistrz Polski na 
dystansie 200 m. stylem klasycz
nym. Zdobył na tym dystansie mi 

’strzostwo także w r. ubiegłym w 
Łodzi, w mistrzostwach letnich. 
Był reprezentantem Polski w za- 
w-odach z CSR. Urodził się w Gli
wicach 30. 9. 1928 r. Z zawodników 
którzy zdobyli tytuł mistrza jest 
najstarszy wiekiem. Pracuje jako 
technik w ZBUT w Gliwicach.

Po trzeciej niedzieli ligowej tabela strzelców przedstawia się nastę 
pująco:

1. Gwardia Wisła: — Kohut — 4, Gracz i Rupa po 2, Giergiel, Ma- 
moń, Legutko — po 1.

2. Górnik - Bytom: Burda, Fuchs, Krasówka .— po 2, Podeszwa — 1
3. Cracovia: Różańkowski II — 4, Różankowski I, Radoń, SzeHga 

i Gędłek po 1.
4. ŁKS - Włókniarz: Łącz — 6. Gwoździński — 2, Baran 1 Wło

darczyk — po 1.
5. Warta Poznań: Kaczmarek — 2, Opitz, Kaźmierczak — po 1.
6. ZZK Poznań: .Anioła — 4, Białas — 2, Kołtuniak, Wojciechowski 

I, Czapczyk i Słoma po 1.
7. Polonia W-wa: Szularz — 2.
8. Ruch: Cieślik — 3, Przecherka — 2, Kubicki, Alszer i Cebula — 

po 1.
9. Polonia Bytom: Szmidt n — 4, Wiśniewski — 2,

19. Legia: Oprych —2, Skoczek, Górski i Cyganik po 1.
11. Lechia Gdańsk: Nierychło, Kupcewicz, Rogosz, Goździk, Kokot I, 

Skowroński — po 1.
12. AKS Chorzów: Cholewa — 4, Kulik — 1.

SZOŁTYSEK FRANCISZEK (Me 
tal — Pogoń Katowice), mistrz w 
stylu motylkowym. W roku ubie
głym ustanowił nowy rekord Pol
ski na tym dystansie. Po raz pier
wszy zdobył tytuł w mistrzostwach 
Hali Krytej w Bytomiu, następnie 
w r. 1947 w Bielsku na 100 i 200 m. 
st. klas., w Łodzi na 100 m. w Wro 
cławiu w r. 1948 na 100 i 200 m. 
styl. klas. Był reprezentantem Pol
ski w zawodach z CSR. Urodził się 
19. 6. 1930 w Katowicach. Jest pra
cownikiem umysłowym w Centrali 
Żelaza i Stali w Katowicach.

JABŁOŃSKI JERZY (Samorządo 
wiec Warszawa), Mistrzostwo Pol
ski, zdobył po raz pierwszy — jest 
specjalistą stylu na wznak, jednak 
uzyskuje dobre wyniki także w era 
wlu i w stylu motylkowym. Wraz 
z drużyną Elektryczności zdobył w 
ubiegłym sezonie tytuł mistrza Pol 
ski w piłce wodnej. Urodził się 
1. 4. 1932 'r.< w Warszawie. Jest ucz 
niem szkolnym.

BRENDLER JERZY (Polonia — 
Ogniwo Bytom): Zdobył po raz 
pierwszy tytuł mistrza Polski w 
skokach z trampoliny. Skacze do
piero od roku. Urodził się 
14. 3. 1918 r, Z zawodu jest mecha 
nikiem samochodowym.
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będzie & dng na
W kulminacyjnym momencie drużynowych rozgrywek pięściarskich 

rastap la przerwa. Wypełnią ją indywidualne mistrzostwa.
Na lB-ciu ringach gong wezwie bokserów do walk o zaszczytny 

tytuł mistrza okręgu i prawo udziału wę wrocławskich mistrzostwach 
Polski. Ze wszystkich stron napływają meldunki o masowych zgłosze
niach-

Główne ■zainteresowanie skupiać się będzie na ringach Warszawy, 
Gdańska, Łodzi i Katowic

Na warszawskiej Ujeżdżalni
W stolicy nadal jeszcze trwa he

gemonia „starej gwardii” Patora, 
Komuda, Czortek, Kolczyński, Ar- 
chadzki, Szymura — to prawie 
pewni faworyci. Ale wyłania się 
coraz wyraźniej młodzież, która 
przypuści z pewnością groźny atak

Od erwartku ringi rozbrzmiewać 
będą odgłosami walk o tytuły in- 
dywiduatoych mistrzów okręgu. 
Przez trzy pstątnie lata mistrzo
stwa okręgowe nie cieszyły- się 
zbytnią popularnością.

I słusznie. Były lekeeważone 
przez zawodników, przez kluby, 
ba przez samych działaczy!

Bo reguły niemal należało roz
strzygnięcie większości walk... wal 
kowerami bowiem z Już rozloso
wanych zawodów wycofało się wie 
].u pięściarzy. Nie należały do 
rzadkości wypadki, gdy mistrza 
było w ogóle trudno wyłonić, bo
wiem startował tylko jeden zawód 
n-.k w danej kategorii. Było w or 
ganizacji mistrzostw wiele niedbal 
stwa, wiele lekceważenia i nie ma 
ło złej woli.

Tegoroczne mistrzostwa rozegra 
Be w Poznaniu, Szczecinie 1 Wro
cławiu toczyły się już w innej 
atmosferze, w daleko lepszych wa 
runkach. Nie obyło się oczywiście 
bez zgrzytów (wycofanie zawodni
ków), na starcie nie ujrzeliśmy 
wszystkich czołowych pięściarzy, 
przez eo mistrzostwa nie były peł 
nym przeglądem rocznego dorob
ku pięóeiarstwa. Ale zanotowali
śmy już olbrzymią poprawę. W 
szczególności z satysfakcją pisze- 
my te Mowa o dwu najmłodszych 
okręgach: Wrocławiu i Szczecinie.

Teraz z kolei na inne, te wiel
kie, ambitne ośrodki, Warszawa, 
Katowice, Łódź, Gdańsk... Chcieli 
byśmy aby i tam zerwano ze złą 
tradycją traktowania mistrzostw 
jako „zła koniecznego”, które trze 
ba przejść jak odrę w dzieciństwie’ 
ebcielibyśmy, aby mistrzostw» by
ły egzaminem nie tylko zawodni
ków, aj® i sędziów, działaczy, pub 
lieznośei. Aby odbywały się w 
prawdziwi*  sportowej, należnej 
mistrzostwom atmosferze, wyzby
tej z zakulisowych gierek, antago 
niemów klubowych.

Niech te mistrzostwa będą świa 
dectwem, że now ludzie w pol
skim boksie wprowadzili doń no
we zasady, nowego ducha, zgod
nego z linią wychowawczą, po ja- 
ki*j  kroczy polski sport.

na pozycje swych renomowanych 
kolegów. Tobolczyk, Bornwowiez, 
Kiikulak, Wąsik, Wilczek, Zagór
ski — mierzą wysoko swe zamiary. 
O niespodziankę nie trudno...

W muszej nie wiele się chyba 
zmieni w stosunku do ubiegłych 
lat. Patora. choć wyrasta mu coraz 
groźniejsza konkurencja, nadal je
szcze jest najlepszym, Bogata do
świadczenie ringowe pozwoli mu 
chyba na powtórzenie zeszłoroczne 
go sukcesu, o ile wymieniony już 
przez nas Tobolczyk nie pokrzy
żuje ambitnych planów gwardzisty,

W koguciej główna walką roze
gra się między Szatkowskim a Ty
czyńskim. Ten pierwszy ma za so
bą w ostatnich tygodniach kilka 
wartościowych sukcesów świadczą
cych o dobrej formie. Tyczyński, 
znany z silnego uderzenia, nie wyj 
dzie jednak

W wadze 
na pierwszą 
Sieradzan i 
być głównymi faworytami. Kto wie 
jednak czy właśnie nie w tej kate
gorii zechce walczyć Czortek. zwła
szcza, że wę Wrocławiu piórkowcy 
nie. będą tak silni, jak rywale w 
wadze lekkiej. A zdobycie mistrzo
stwa Polski na zakończenie wspa
niałej kariery, jest stałym ma
rzeniem „Kajtka”.

Z tej właśni? strony — mane
wrowania między wagami — ocze
kujemy pierwszych niespodzianek 
i w wadze piórkowej i w lekkiej. 
W tej ostatniej walczyć będzie z 
pewnością Komuda. Gdyby Czor
tek nie chciął narażać się na kło
poty z wagą i jednak pozostał w 
lekkiej, będzie miał w „Tolusiu” 
najgroźniejszego przeciwnika. Chy
ba że... że wszystkie obliczenia po
krzyżuje ..oświęcimiak” Teddy Pie 
Irzykowski, który starannie treno
wał, planując większą niespodzian
kę. Wąsik też zechce zapewne do
rzucić swoje „trzy grosze”.

W półśredniej do tytułu kandy
dują: Majewski — Tomczyński — 
Borowicz, więc trójka kolegów 
klubowych. Trudno tu opowiadać 
się za Tomczyńskim. który teore
tycznie mą największe szanse, bo-

wiem walczył on ostatnio bardzo 
rzadko, wykazując dość kameleo
nową formę.

W średniej stawka jest doboro
wa: nieoczekiwany mistrz Polski— 
Zagórski, pałający żądzą przekona
nia wszystkich, źe jednak nadal 
jest najlepszym, Kolczyński, miody- 
ambitny Wilczek, Kwaśniewski, 
„Skrzak” — Janiszewski... W tej 
w?dze rywalizacja będzie chyba 
najbardziej zacięta. najbardziej 
emocjonująca i tu właśnie paść mo 
gą najbardziej rewelacyjne 
sp rdz tanki. Oby zresztą

nie- 
padły! ■

Byłyby pocieszającym świadectwem 
stałego postępu młodzieży.

W dwu ostatnich kategoriach 
wszystko zależy od Szymury. I w 
półciężkiej i w ciężkiej jest on 
zdecydowanym faworytem. Wydaje 
się, że „Franek” powędruje jednak 
do najcięższych, zostawiając 'w pół 
c ężkiej szanse swemu klubowemu 
koledze — Archadzkiemu. W prze
ciwnym razie — mistrzostwo w cięż 
kięj łatwo dostać się może w ręce 
Steca, który z Archadzkim powi
nien, mimo wszystko. dać sobie 
radę,

Gethnia czy Gwardia
NA WVBR/EZU

ATAK MŁOOZiEZY w ŁODZI

na ring bez szans, 
piórkowej natrafiamy 
zagadkę Radomianin 
Kukulak wydoją się

W Gdańsku obserwować będziemy 
rywalizację Gedanii z Gwardią. 
Będzie to niejako ostatnia próba 
przed pojedynkiem tych zespołów 
w mistrzostwach drużynowych.

W muszej Soczewiński powinien 
zdystansować Mikołąjczewskiego. 
choć ten legitymuje się świeżym 
zwycięstwem nad Patora- W kogu
ciej, pod nieobecność Gigpala, ty
tuł dostanie się chyba w ręce Klei
na,

W wadzę piórkowej dojdzie do 
zaciętego pojedynku Antkowiaka z 
Gdyńskim, o ile oczywiście... kon
tuzja tego pierwszego nie -okaże się 
tak groźna, jak to donosił nasz ko
respondent po meczu Gedania — 
Zjednoczeni.

W lekkiej Antkiewicz jest pew
nym faworytem, ponieważ pajpraw 
dopodobniej jego lokalny rywal — 
Kudłacik korzystając z praw ju-

•

nlorka, nie będzie startował.
W wadze półśredniej i średniej 

wszystko zależy od tego, gdzie star 
tować będzie Chychła, Jeżeli zde
cyduje się na pojedynek z Kwiat
kowskim, to w półśredniej Musisł 
rywalizować będzie z Iwańskim. 
Jeżeli ząś Chychła zechce walczyć 
w kategorii, w której zdobył 
strzostwo Polski. Kwiatkowski 
je się faworytem średniej.

W wadze półciężkiej Rajski 
bezsprzecznie lepszy od Rudzkiego, 
który zahamował się w rozwoju pię 
ściąrsk m. W ciężkiej dojdzie do 
ciekawej próby sił między rutyno
wanym Białkowskim a młodym ta
lentem — Fliskowskim.

Nie wymtonliśmy żadnego nazwi
ska zawodnków innych klubów 
Wybrzeża, choć zarówno czyniący 
stałe postępy „Czyn” jak i „Gryf” 
sprawić mogą niespodziankę.

mi
sta

jest

W Łodzi mistrzostwa toczyć się 
będą najprawdopodobniej pod zna
kiem generalnego ataku młodzieży. 
W muszej Stasiak doznał kontuzji 
ręki, zostawiając na placu boju 
Kargiera, Różyckiego i Kamlńskie- 
go. Z tej trójki wyłonić się powi
nien mistrz okręgu, nie jest jednak 
wykluczone, że wmiesza, się między 
nią, twardy, silny Anielak.

W wadze koguciej Czarnecki, 
mimo słabszej formy powinien o- 
bronić posiadany przez trzy lata 
tytuł. W7 piórkowej groźny będzie 
Borowski z piotrkowskiej Concor- 
dii, który głpwpych rywali znaj
dzie zapewne w Stanikowskim i Ro
galskim.

W wadze lekkiej stawka jest naj
liczniejsza i najbardziej wyrówna
na: Krawczyk. Dębisz, Kswczyń- 
ski, Stefaniak, Zapowiadany tylo
krotnie pojedynek o prymat w tej 
wadze między Debiszem i Krawczy 
kiem będzie jednym z najcieka
wszych fragmentów mistrzostw.

W półśredniej Olejnik obroni za
pewne bez większego trudu tytuł.

W średniej, pod nieobecność Pi
sarskiego. decydujący pojedynek 
stoczy Taboręk z Trzęśowskim. 
Zmarnowany talent eksreprezen- 
tanta Polski nie wzbudza już zau
fanie w poważniejszej konkurencji, 
w tym jednak wypadku powinien 
zatruhnfowaf nad rutyną Taborka.

W wadze półciężkiej z zaintereso
waniem oczekujemy rezultatu wal
ki Wieczorka, który czyni zdumie
wające postępy i stać się może we

Wrocławiu autorem niemałej nie
spodzianki.

W ciężkiej Jaskóła — <S|oroAca 
tytułu mistrza Polski napotka w 
Niewadzilę na trudnego przeciwni
ka, „Pan Władysław”, po obiecu
jącej walce z Szymurą, nabrał.zau
fania we własne siły i będzie sta
rał się o odzyskanie ppzyęjj straco
nej przed dwoma laty.

Nie bez szans startować budzie w 
tej kategorii również Grzelak.

Po dwóch wyrówna
my III-clm starciu 

poddai się Barańskie-

Na Śląsku bez Wocki

TURNIEJ BOKSERSKI
.,GWARDII” W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ. ZS „Gwardia” ’w 

Bydgoszczy zamierzą zorganizować 
ogólnopolskie mistrzostwa bokser
skie wszystkich zespołów „Gwardii” 
w konkurencji itidyw. i drużyno
wej. W turnieju wezmą udział bok 
Beczy' czołowych zespołów ..Gwar
dii” z Gdańska. Warszawy, Wroc
ławia i Torunia.

KATOWICE. Śląsk od roku nie
mal pozbawiony jest poważniej
szych imprez bokserskich. Przez 
długie miesiące, oprócz kilku spot
kań Batorego, w ramach rozgry
wek o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski, nic się nie działo ciekawego. 
Cały program ogranicza! się do 
długiego szeregu spotkań o charak 
terze wewnętrznym miedzy druży
nami klas „A” i „B”.

Występ niedzielny reprezentacji 
Śląska w Poznaniu zakończył sie 
katastrofalnie porażkami juniorów 
i seniorów. Świadczyłoby to. że je
den z najsihrejszyęh okręgów w 
Polsce niema rezerw odpowiednia 
silnych i zdolnych do zastąpieni?, 
„repów” Objaw ten jest zupełnie 
zrozumiały Po odejściu Szydły do 
Szceclną, całe szkolenie nowych 
kadr i drużyny reprezentacyjnej 
przestało istnieć. Talenty zaczęły 
sie „na własną rękę” dokształcać, a 
raczej manierować.

Jeśli dotychczas Śląsk odnosi suk 
sy i wygrywa, gdy jest w pełnym 
składzie, to nadal zasługa Szydły. 
bo punkty zdobywają jego wycho
wankowie. Co będzie, gdy się i oni 
„wykończa”?

W czwartek rozpoczynają się mi
strzostwa indywidualne tego okrę

PZPN zatwierdził 
Propozycje Krakowskiego 

PZPN co do obozu 
Piłkarskiego grzęd meczem 

z Rumunia
KRAKÓW. PZPN zatwierdził w 

całej rozciągłośei propozycje zarzą
du Krakowskiego OZPN odnośnie 
obozu piłkarskiego przed meczami z 
Rumunią na terenie Krakowa.

Jak już donosiliśmy obóz ten od
będzie się w czasie od 25 kwietnia 
do 5 maja i zgromadzi 40 zawodni
ków z całej Polski. Obozowicze 
mieszkać będą w budynku wyciecz
kowym Polskiego Związku Tury
stycznego przy ul. Wenecja 2 tuż 
obok Wojewódzkiego Urzędu Kul
tury Fizycznej. Treningi odbywać 
się będą na najbliżej położonym bo
isku — ZKS. Ogniwo — Cracovia. 
Trenerem będzie Wacław Kuęhar.

C«fry które mówió иве za siebie
25-lec’e POZNAHSKIEGS OZB

Poznań. W Poznaniu odbyły 
Się w ub. niedzielę uroczystości 
25-lecia istnienia Poznańskiego 
Okręgowego Związku Bokser
skiego. Po przemówieniach oko
licznościowych przedstawicieli 
PZB oraz delegatów okręgu, ho
norowy prezes PZB — Bielewicz 
przedstawił w szerokich zary
sach historię POZB w ciągu 
25-ciu lat.

TU ŚLĄSK OPOLSKI

* Trener PZPN Koncewicz, który 
przebywa obecnie na Śląsku Opol
skim. pracuje nad oszlifowaniem for
my piłkarzy Górnika Bytom — Szom
bierki, Metalu Bytom — Bobrek l 
Górnika Zabrze.

• * *

ke Lwowianka Opole zgłosiła swoje 
przystąpienie do ZS Metal.

Reprezentacja Poznania, jak 
żadna z innych okręgów w Pol
sce. stoczyła 34 międzyokręgowe 
Spotkania, odnosząc 15 zwycięstw 
13 remisów i tylko 6 porażek.

W międzynarodowych spotka
niach, których reprezentacja Po
znania stoczyła 22, zwyciężyła 11 
razy, 4 razy zremisowała, a 7 ra
zy przegrała. Ogólny stosunek 
tych walk jest dodatni 181:159

Jak ważną rolę odegrał boks 
poznański w sporcie polskim — 
świadczy fakt, że na dotychcza
sowe 152 tytuły mistrzowskie, 
zawodnicy poznańscy zdobyli 62, 
a Klub Sportowy „Warta” dzier 
żył 14 razy tytuł drużynowego 
mistrza Polski.

Po referacie prezesa Bielewi
cza, udekorowano działaczy spor 
towych i zawodników złotymi, 
srebrnymi i brązowymi odzna
kami okręgu.

gv. Do mistrzostw tych kluby zgło 
siły około 100 zawodników. Więk
szość z nich, to mlodzj bokserzy 
należący ic zeze niedawno do ka
dry juniorów,

Nąpewno pojawi się nie jeden ta 
lent, ale obawiamy się, źe przez 
cztery dni na ringu będzie pano
wać niedouczona surowizna, która 
jest właśnie wynikiem braku tre
nera o klasie Pawia Szydły.

Przewidujemy przeto, że mistrzo 
stwa Śląska toczyć się będą pod 
ha.słem: „dajcie ślązakom trenera”.

Zobrazowawszy stan faktyczny 
boksu śląskiego i jego obecne po
łożenie nie możemy jednak nie 
przyznać, że i tegoroczne mistizo- 
stwa zapowiadają się ciekawie. 
Ósemka mistrzów napewno przed- 

. stawiać będzie poziom nie gorszy 
niż w innych czołowych okręgach.

W wadze muszej nanrzykład zbie 
rze sie doborowa stawka z Gumnw 
skim, Kowalczykiem i Górawskim 
na czele. Gumowski wydaj? się 
być wśród nich pięściarzem naj
bardziej dojrzałem, ale cała trójka 
reprezentuje równy poziom i kwe
stia, kto zdobędzie tytuł zależeć 
będzie od tego, który z nich do 
turnieju stanie lepiej przygotowa
ny.

Gorzej jest z wagą kogucią. Grzy 
wocz. jako mistrz Polski, musi sto 
czyć tylko jedna walkę, aby za
kwalifikować się do turnieju o mi 
«trzostwo Pol.ski Gdyby Brzeziń
ski. występujący ostatnio w piór
kowej powrócił do tej wagi to po 
winien bez trudu zdobyć tytuł ml 
strzowski. Chyba, że stanie mu na 
drodze utalentowany Kempa.

Rewelacyjnie zapowiada się wa
gę piórkowa. Do finału w tej ka
tegorii powinni . dojść dwąi repre
zentanci Polski Matlocb i Bazarnik. 
Bazarnik noprawia sie z meczu na 
mecz, odzyskuje swoją świetną nie 
gdyś formę. Matloch nabrał szlifu

podciągnął się technicznie. Dzięki 
zwycięstwem w meczach między
narodowych zdobył pewność i ru
tynę To będzie walką, którą na
prawdę warto zobaczyć. Pod nieo
becność zawieszonego Rodaka, kwe 
stią, kto zdobędzie tytuł jest zupeł 
nie otwarta. Może Brekler i Po- 
nanta zdołałają się przedrzeć do 
finału.

Od wagi półśredniej począwszy 
historie przedstawia się słabiej. Z 
zeszłorocznym mistrzem. Sznajde
rem nie jest na razie w stanie nikt 
ze ślązaków wygrać nie wyłączając 
S pałka.

Wielki faworyt Śląska, kandydat 
na mistrza Polski w wadze śre
dniej Nowara- mógłby śmiało zdo
być tytuł mistrza Śląską „wszech 
wag”. Ani w średniej, ani w pół
ciężkiej. ba nawet 
znalazłby równego 
ub. roku drogę do 
— jak wiadomo -- 
nego ciosu 
tym razem nie 
czej.

W półciężkiej 
tów na mistrza 
serpw. Niestety żaden z nich nie 
będzie miał wiele do powiedzenia 
za miesiąc we Wrocławiu.

Minimalną przewagę nad resztą 
posiadać będą Urbaniak. Gądek.. 
być może Paterok i rewelacja so
snowiecka — -Jarosz.

Wśród ciężkich znośny poziom i 
dość dobra form*  wykazuje ostat
nio Drapała. Jego najgroźniejszy
mi przeciwnikami będą 
Kubica

Po raz pierwszy od 
nych lat, w wadze tej 
walczył Wocka, który zdaje się nie 
opuści! ąni jednych mistrzostw 
okręgu. Weteran naszego boksu 
tym razem będzie się z widowni 
przygląda! zmaganiom młodszego 
pokolenia..

w ciężkiej pie 
przeciwnika W 
tytułu- mimo, że 
nie posiada sil- 

znaczył nokautami. I 
bedzie pewnie ina-

jest tylu kąndyda- 
ilu zgłoszonych bok

Hoferek i

niepamięt
nie będzie

Uwaga na Kafiowskiego
— Dziękuję me palę... Wobec 

ieg° jak przystało na sportowca 
Ole pijecie też?

—- Naturalnie, że nie. Nawet pi- 
*'a nie lubię. Lubię mleko, ale prze
szkadza mi ono w utrzymaniu li
mitu wagi koguciej. Zadawalam 
się wobec tego herbatą — mówi 
Gwardzistą Kaflowski, który spra
wił największą niespodziankę pod
czas tegorocznych mistrzostw bok- 
serskięh Dolnego Śląska.

Czy zdobycie tytułu byto dla 
was niespodzianką?

; !r zastaiwyhłem sie nad łym. 
tur.niejeW ws«. S<ua8S®St

powiedział mi, że forma moja wró
ży zwycięstwo. Czułem się rzeczy
wiście w doskonałej kondycji fi
zycznej. Mam wrażenie, że potrafił
bym walczyć siedem dn« pod rząd. 
Nie chcę być zarozumiałym, alę 
wszystkie walk, kończyłem w »peł
nym gazie«, podczas gdy moi prze
ciwnicy gonili na finiszu resztkami 
sił.

Kierownictwo mego klubu, stara 
się. aby wszyscy zawodnicy utrzy
mał formę do indywidualnych mi
strzostw Polski, które za miesiąc 
o<” ędą się w Halu Ludowej. Czte- 
Ł&łh gwartetów. Kltój

broniło barw Dolnego Śląska. Ja 
pragnę przede wszystkim, aby odra 
zu nie natknąć się na Grzywoczh. 
Uważam, że jest to najtrudniejszy 
partner w ringu. Znajduje on na 
wszystko »lekarstwo«.

21 letni kogut Kaflowski ma ide
alne warunki fizyczne. Szybki, 
zwrotny i dobrze zbudowany, posia 
da nokautujący cios. Atakom jego 
nie potrafili się oprzeć Czajkowski 
i Kurowski. Na mistrzostwach Pol
ski pod jego ciosami może 
giąć wielu innych pięściarzy, 
g^wigc aa Kafkwskiegol

się u-
Uwa-

*-'■4

KIELCE MELDUJĄ
ZMP (Kielce) — Radomfak U 7:7

KIELCE. Towarzyskie zawody 
pięściarskie pomiędzy rezerwą Rą- 
domiaka a ZMP. wzinęcniopym 
dwoma bokseianii Lydwikowa 
przyn osły wynik remisowy. Wal*  
ki stały na bardzo słabym poziomie.' 
Z zawodników . kieleckich wyróżnił 
się Krulicki.

Wyniki walk;
W. MUSZA: 

nych rundach, 
Osuch (ZMP) 
mu (R).

W. KOGUCIĄ: Jagiełło (R) wy
grał na punkty ze Stęplewskim 
(ZA1P)

W. PIÓRKOWA I: Bednarski 
(ZMP) po brzydkiej walce zwycię
żył nieznacznie Jastrzębskiego (R).

W. PIÓRKOWA U: Koziński 
(ZMP) zremisował z Marcem (R).

W. LEKKA I: Kulicki (ZMP) wy
grał na pkt. z Górskim (R).

W. LEKKA II: Zarzycki (ZMP) 
przegrał przez t. k. o. w I-sżej run 
dzie z Pakoszem (R)

W. PÓŁSREDNIA: Zońca (ZMP) 
znokautował W I-szęj rundzie Bsj- 
dę (R). Radomianina zniesiono nie
przytomnego z ringu.

Należy przypomnieć, że pierw
sze spotkanie pomiędzy tymi zespo
łami rozegrane przed miesiącem w 
Radomiu — przyniosło zwycięstwo 
Radomiakowi 13:3 — Sędziował w 
ringu p. Szezygłowski. na punkty 
p. Michułka (Częstochowa). Widzów 
mało

♦ W Kielcach gościli piłkarze 
ręczni Cracovii, którzy spotkał; się 
z miejscowym SKS-em. W siatków
ce pań zwycięż’yły krakowianki 3:Ł 
(15:11; 7:15; 15:13; 15:5).

W siatkówce mękiej bezapelacyj
ne zwycięstwo odniósł SKS — Kiel
ce 3:0 (.15:0; 15:8; 15:13).

W koszykówce Cracovia pokonała 
wysoko zespół kielecki .92:38, (39: 
22), górując nad SKS-em zagraniem 
szybkością ora? celnością strza
łów.

MISTRZOSTWA KLASY A KIEŁ. 
OZPN.
SKS (Kielce) - ZEORK (Skarży 

sko) 4:2 (2:2).
Drużyna kielecka na własnym te

renie uzyskała cenne zwycięstwo 
nad mistrzem rundy jesiennej kie
leckiej klasy A. Gra była szybka i 
ostra lecz na słabym poziomie.- Obie 
drużyny wykazały pewne braki tech
niczne.

W pierwszej części zawodów kieł-’ 
izanie zdobywają bramki ze strza
łów Chałupki i Florczyka (wolny), 
Zeork przez Markowskiego (2). Po 
pauzie przeważa lekko SKS, dla któ1 
rego zwycięskie punkty zdobywa 
Korbel (2).

W SKS-ie najlepszy Korbel i Fior 
ćzyk — w Zeorku — Sulek i Mar
kowski. Obaj bramkarze niepewni. 
Sędzia p. Jopowicz. Widzów ponad 
2.000.

YTOM OCSRAZA SIĘ
KRAKOWIANOM

BYTOM. Niedzielny sukces Szom 
bierek nad gdańską Lechią, przy
ćmiony został częściowo tragicz
nym wypadkiem, jakiemu uległ 
obrońca jedenastki górników — 
Kalus. Brak tego piłkarza wpłynie 
niewątpliwie na ustalenie wicele- 
adera klasy państwowej.

O składzie górników bytomskich 
na niedzielny mecz z Gwardią — 
Wisła w Krakowie mówi nam kie
rownik sekcji piłki nożnej Szom
bierek inż Burkowski

— „Kalus doznał złamania kości 
piszczelowej 10 cm. ponad kostką 
i jest stracony dle naszej drużyny 
do końca tegorocznego sezonu. Jest 
to dla nas duży ubytek nie mniej 
jednak lukę tą zapełnimy. Do Kra 
kowa wyjedziemy w składzie: bram 
karz Jung, obrona Czernik i prze 
sunięty do tej linii z pomocy Ga
weł. W pomocy zagrają Wieczorek, 
Banisz i w miejsce Gawła Czepion 
ka. a linię ofensywy stworzą Renk. 
Podeszwa, Burda Krasówka i 
Fuks.

Meca teyalsawlsj

zastąpić go 
opolskiego 

rekonwele- 
kontuzji. 

przedmeczo-

egzaminem ligowym dla Podeszwy. 
O ile i tym razem wypadnie on sła 
bo to będziemy musieli 
reprezentantem okręgu 
Suchym który kończy 
scencję po zeszłorocznej

W prognostykach
wych wszystkie pisma przepowia
dają nam wysoką porażkę z Gwar 
dią — Wisła. Ja jednak osobiście 
wierzę w nasza drużynę i uważam 
że z Krakowa wrócimy z honoro
wym wynikiem ku zadowoleniu na 
szych kibiców — kończy inż. Bur
kowski.

* * *

Kierownika piłkarzy Polonii By
tom zastajemy na boisku obserwu
jącego trening swych pupilków 
przed meczem z Cr«covią.

„Poloniści.” trenują pilnie pod 
okiem Matjąsa chcąc sprawić mi
łą niespodziankę swoim kibicom w 
niedzielę, w rewanżu za przywita
nie jakie zgotowali oni powracają
cym z Pcznania zawodnikom”.

— „Skład nasz — wyjaśnia p.

różnił od składu z ub. niedzieli. W 
bramce zagra dopiero w ub. sobotę 
potwierdzony dla nas przez PZPN. 
— Sztol. mając w rezerwie Ko- 
czapskiego. W linii obrony Kubiak 
i Grocholski względnie Sulikowski. 
Reszta jak przed tygodniem, a 
więc w pomocy Szmidt I — Lelo- 
nek — Narloch, a w ataku Wiśnię 
wski — Wieczorek — Szmidt I 
Trampisz — Szatkowski.

Ponieważ kibice nawet bytomscy 
nie znają tego ostatniego zawodni
ka, pragnę wyjaśnić, że jiest to • 
17-letni junior, który przeszedł do 
nąs z HKS Łabędy i zapowiada się 
ne wcale dobrego prawoskrzydło- 
wego.

— A jaki wynik przewiduje pan 
w niedzielę.

— Wierzę, że wygramy. Ij. g.)

♦ Boisko GZKS Kop. Bytom zamk 
nięte przez WG i D Op. OZPN, na 
przeciąg 1 roku za awantury jakie 
miał-' na nim miejsce na Jeęjeni ub 
roku, zostało na prośbą ZS Górnik 
swlsisa« śa rasga^węk. ■



Wsrod cisów
PRZEGLĄD

koszykówki
KLASY A i JUNIORÓW

BILANS SEZONU KOSZYKÓWKI 
(ciąg dalszy)

П — KLASA „A”
Hasłem pod znakiem którego wal 

w tegorocznym sezonie pol- 
Skie zespoły „A” klasowe był 
AWANS DO LIGI.

Magiczne słowo liga, było zachę
tą dta wszystkich „A” klasowych 
Ztepołów do wzmożenia, wysiłków i 
Им szczędzenia trudów w celu osią 
IpAęeia upragnionego awansu. Tej 
t« ok&liczneści zawdzięczamy ogól 
a® podniesienie się poziomu na- 
ąsyrh „A” klasowych zespołów w 
SihMttnku do roku zeszłego. Doty- 
esssło to szczególnie rozgrywek fi- 
JtaJewych, których poziom był wy- 
raSnie wyższy niż w sezonie zeszło 
rocznym.

Z rozgrywek tych wyszedł zwy- 
eięsko

ZZK — POMORZANIN — TORUŃ
Już w przededniu tegorocznych 

rozgrywek ligowych, twierdziliśmy, 
że Pomorzanin jest drużyną- któna 
poziomem gry dorównuje większo
ści naszych dirużyn ligowych i tyl
ko brak szczęścia pozbawił ją już 
wtedy możliwości brania udziału 
w rozgrywkach ligowych. Sezon 
bieżący potwierdził naszą opinię w 
całej rozciągłości. Pomorzanin w 
rozgrywkach międzyokręgowych 
nie przegrał ani jednego spotkania 
i podwoje ligi stanęły dla niego 
otworem.

Toruńczycy są zespołem pozba
wionym wybitnych gwiazd, lecz dy 
sponują dobrą piątką zasadniczą 1 
w przeciwieństwie do pozostałych 
drużyn polskich - ligowych nie wy 
łączając — posiadają rezerwy, któ
rych udział w grze nie odbija się 
ujemnie ani na całokształcie gry, 
ani na wyniku. Jest to zaleta, któ
ra czyni zespół kolejowy groźnym 
przeciwnikiem dla każdej drużyny 
ligowej.

Pomorzanin gra nowocześnie, 
szybko, twardo, systemem krycia 
każdy swego i nie peszy się łatwo. 
Częste spotkania z mistrzem Polski 
ZZK — Poznań, oraz trening pod 
kierunkiem Paitrzykónta podciągnę 
ły Pomorzaków również taktycznie 
i technicznie. Dalsze towarzyskie 
mecze z bratnim zespołem poznań
skim, które Pomorzanin niewątpli
wie będzie rozgrywał aż do czasu 
pierwszych spotkań ligowych, oraz 
treningi z tymże zespołem wspólnie 
przeprowadzone, powinny przyczy
nić się do dalszej poprawy poziomu 
i formy krajowej mistrza klasy 
„A”.

ZZK — Pomorzanin, w składzie: 
Stefanowicz I, Gliński, Karczewski, 
Stefanowicz П, Kosecki, Frankie
wicz, Marciniak, Pietrasiewicz, Be- 
tlejewski i Domrzalski, może stać 
się rewelacją przyszłorocznych 
walk ligowych.

ZRYW — GDAŃSK
■ który zajął drugie miejsce Jest 
właściwie kontynuatorem dawmej 
YMCA — Gdańsk i zarazem sukce
sorem zalet i wad tej drużyny.

Zaletami są: błyskotliwa techni
ka, szybkość i dobry strzał z pól- 
dystansn, wadami zaś: brak konsek 
wentnego planu w grze, miękkość, 
brak kondycji oraz wiary we wła 
sne siły w momentach krytycznych.

Drużyna gdańska jest doskona
łym przykładem na to, że efektów 
na technika może nie być wcale 
efektywna. Można grać bardzo bły 
śkotliwie, a jednak przegrywać. 
Niemniej jednak zespół Zrywu Jest 
na boisku pożądanym przeciwni
kiem i może zrobić b'. dużo dla pro
pagandy koszykówki i przyczynić 
się do poprawieni^ techniki nieje
dnej drużyny polskiej.

Asami zespołu są: Lelonkiewicz 
i Markowski I. Od ich formy — 
głównie psychicznej — zależał los 
drużyny. Reszta stanowi jedynie 
tło dla gry tych dwóch asów.

CRAOOVIA
Cracovia, która zajęła w Toru

niu trzecie miejsce jest zespołem 
więcej wyrównanym niż Zryw. Naj 
większym jej błędem jest nieumie 
jętnie stosowana „obrona w Piąt
kę”. Krakowianie wzorując się na 
grze swoich starszych kolegów, z 
okresu gdy*  oni byli czołowym na
szym zespołem, stosują system ten 
bezmyślnie. Największym błędem 
tego systemu — w ich wykonaniu 
— jest „sztywność” tej „obrony w 
piątkę”, oraz uparte jej stosowanie 
nawet wtedy kiedy piłka znajduje 
sdę już wewnątrz piątki. Są to błę
dy, które wykorzysta każdy my
ślący przeciwnik. Wykorzystał je 
doskonale Pomorzanin, wykorzy
stał także Zryw. Kiedy Cracovia w 
drugiej połowie spotkania ze Zry
wem zastosował „ruchomą obronę 
w piątkę” wynik był zupełnie in
ny.

Z poszczególnych zawodników na 
uwagę zasługuje dobry strzelec La 
ska, któremu jednak mały wzrost 
stoi na przeszkodzie do osiągnięcia 
wielkiej klasy. Dobrym był Ludzik, 
niezłym Ciesielski J. Reszta rów
nież na poziomie.

OSTROYIA
Czwarte miejsce Ostrorii było 

tylko dziełem przypadku. Mamy w 
Polsce jeszcze kilka drużyn lep
szych od Ostrowiaków.

Jedynymi zaletami tego zespołu

1) Gremlswski jest zupełnie świeży po zwycięskim biegu — 
badanie pulsu nie wykazuje najmniejszego zmęczenia serca. 2) Dobrze 
pływają — mówi Nikodemski patrząc na stoper podczas drugiego 
przedbiegu w stylu motylkowym. 3) Odpadlem, czy jestem w finale? 
Niestety tym razem Jera będzie musiał oglądać finał setki z trybuny, 

4) Badanie pulsu po biegu jest pouczające dla przyszłych instrukto
rów, ale Procel niecierpliwie szuka wzrokiem Zimnego. — 5) A Zimny

zastanawia się, czy pokona Marchlewskiego i patrzy sceptycznie w 
obiektyw tuż przed startem na setkę. 6) Marchlewski zapomina o 
wytarciu się ręcznikiem patrząc na morderczy wyścig motylkarzy.

7) A teraz dwaj pływacy w akcji: Wąs demonstruje styl na wznak 
w najmodniejszym wykonaniu (zwracamy uwagę na pozycję dłoni), 
a Żalisz idealny przerzut ramion w stylu motylkowym.

W SF09NICY
TRENUJE TENISISTÓWna obozie kadry reprezentacyjnej

KATOWICE. Od ub. poniedziałku 
ożywiony ruch panuje na kortach 
katowickiej Pogoni. Okupowane 
zostały one na dziesięć dni przez 
najlepszych polskich tenisistów i 
tenisistki, którzy powołani zostali 
do Katowic na obóz treningowy 
zorganizowany przez PZT, przy wy 
datnej pomocy KCZZ. Zawodnicy 
1 zawodniczki zakwaterowani zo
stali w domku klubowym sekcji te
nisowej Pogoni, stołując się w nie
dalekim kasynie wojewódzkim. Kie 
równikiem obozu wyznaczony zo
stał przez PZT kpt związkowy §1. 
OZT p. Jonszta, do którego uda- 
jemy się po bliższe informacje o 
samym obozie i obowiązkach.

Niestety, po przybyciu na korty 
okazało się, że „wódz” uległ ogól
nie panującej epidemii grypy i 
chcąc uzyskać z nim rozmowę, 
zmuszeni jesteśmy złożyć wizytę p. 
Jonszcie w jego prywatnym miesz
kaniu.

— Na obozie — informuje nas 
kpt. Jonszta — przebywają obec
nie następni zawodnicy: Fiątek,
Skonecki II, Bratek, Borowczyk, 
Niestrój, Chytrowski, Bełdowski, 
Buchalik, Olejniszyn, Krawczyk, 
Licis, Ciszewski, Jadwiga Jędrze
jowska, Popławska, Kamińska i 

jest twardość I nieustępliwość w 
walce oraz niebezpieczny strzelec 
Grzenda. Walorów ściśle koszykar
skich Óstrovia posiada b. mało. Na 
wyróżnienie zasługuje jeszcze Kola 
śniewskj II, który kieruje grą i 
stara się wprowadzić ład na bo
isku. Dobry trener miałby w ka
żdym razie w Ostrowie wdzięczne 
pole do popisu, o ile oczywiście 
jego ewentualni pupile z'echcieli- 
by zabrać się na sierio do pracy.

Z innych drużyn na uwagę za
sługują jeszcze: Zryw — Łódź,

w KATOWICACH
Jaśkowiakówna. Jak widać ze 
składu personalnego obozu, brak 
jest mistrza Polski — Skoneckiego 
I, który wyjeżdża wraz z Hebdą 
na Lazurowe Wybrzeże. Nię bierze 
w nim udziału także Ksawery Tło- 
czyński, któremu praca zawodowa 
nie pozwoliła na przyjazd do Ka
towic. Program zajęć rozpoczynają 
obozowicze o godz. 6.30, mają go 
wypełniony zaś do późnego wieczo 
ru. Wszyscy otrzymali do użytku 
nowe rakiety, a nowych piłek też 
jest dostateczna ilość. Uważam, że 
obóz ten powinien tenisistom dać 
dużo korzyści.

— A kto obecnie wykonuje za
stępczo funkcje kierownika obozu?

— Na czas mej choroby funkcję 
tę spełnia, ku zadowoleniu wszyst
kich, nasza wiecznie młoda i pełna 
werwy, Jadzia Jędrzejowska. Jest 
ona równocześnie i trenerem w 
miejsce nieobecnego Hebdy.

Dziękujemy p. Jonszcie za tę 
garść informacji, życząc mu szyb
kiego powrotu do zdrowia i po
nownie jedziemy do obozu, by pod 
patrzyć naszych tenisistów, w cza
sie treningu i pogawędzić trochę z 
jego „babskim komendantem” Ja
dzią.

Trafiamy akurat w momencie,

YMCA — Warszawa, YMCA — 
Kraków.

ZRYW — ŁÓD2
Jest to drużyna młoda zasługują

ca na uwagę już: chociażby z racji 
doskonałych warunków fizycznych 
oraz niezłego wyszkolenia taktycz
nego. Niestety’ większość zawodni
ków znajduje się już teraz na naj 
lepszej drodze do zmanierowania 
się. Kierownictwo sekcji winno 
zwrócić na tę wadę baczną uwagę 
zanim nie będzie zapóźno.

gdy na wszystkich trzech kortach 
trenują „całą parą”, a pomiędzy 
zawodnikami ujawnia się Jędrze
jowska, poprawiając ich ruchy i 
udzielając cennych wskazówek.

— Jak się pani czuje w nowej 
roli trenera? — zapytujemy uśmie
chniętą Jadzię Jędrzejowską.

— Doskonale. Rola ta w pełni mi 
odpowiada i po wycofaniu się z 
czynnego życia zawodniczego, po
święcę się pracy nad wychowywa
niem- młodych pokoleń naszych te- 
nisfstek. Z obozu jestem zadowolo
na i napewno da on dużo korzyści 
naszym zawodnikom. Sprzętu ma
my dostateczną ilość, słowem jest 
to jeden z najlepiej zorganizowa
nych obozów sportowych. Proszę 
nadmienić, że pewnego rodzaju 
inowacją na nim jest wprowadze
nie wieczornych pogawędek na te
maty' techniczne, w czasie których 
wzajemnie krytykujemv swoje błę
dy popełniane w czasie dnia na 
treningu. Muszę również podkreślić, 
że katowicka Pogoń naprawdę do
skonale przygotowała korty na 
czas obozu, za co klubowi temu 
należy się specjalna pochwała.

— A jak wyglądają osobistę pla
ny pani na tegoroczny sezon?

— Przygotowuję się. do sezonu 
bardzo pilnie i uważam, że odniosę 
w ciągu niego jeszcze nie jeden 
sukces. Sprawdzianem mojej formy 
będzie turniej w Budapeszcie, gdzie 
wyjeżdżam 15 >bm Obok mnie w

YMCA — WARSZAWA ;
Na drużynie tej znać pracę Małe 

szewskiego. Dobra technika, niezła 
taktyka, szybkość i wytrzymałość 
a przede wszystkim młodość, oto 
zalety zespołu warszawskiego. Do 
gier ligowych jest zespół ten je
dnak jeszcze za młody. Z zawodni
ków najlepszy Dobru cki. niestety 
już zmanierowany.

YMCA — WROCŁAW
Eardzo sympatyczna drużyna mło 

dych chłopców, pełnych zapału i 
ambicji, jednak o słabych warun

turnieju budapesztyńskim wziąć ma 
udział Skonecki i Piątek.

Jędrzejowska jest w dobrej for
mie i napewno nie jeden raz trium 
fować będzie w ciągu br. na kor- 
tach. krajowych i zagranicznych — 
wtrąca przysłuchujący się Bratek.

— A pan jak czuje się na obozie 
— zapytuję Bratka.

— Początek sezonu, trudno co
kolwiek o tym powiedzieć. Jedno 
jest pewnym, że obóz da dużo ko
rzyści. No i ten sprzęt, którego 
wreszcie mamy dostateczną ilość 
do dyspozycji.

Podobne zdanie wygłasza również 
i poznaniak Piątek — co ze wzglę
du na opinię najspokojniejszego 
i najbardziej małomównego lokato
ra domu klubowego Pogoni, jaką 
cieszy się Piątek wśród swoich ko
legów, poczytujemy sobie za oso
bisty sukces.

Obóz katowicki obok znacznego 
podciągnięcia się formy poszczegól 
nych naszych czołowych zawodni
ków, da jeszcze jedną korzyść: 
przygotowuje kadrę przyszłych in
struktorów. Zorganizowanie obozu 
przez KCZZ wskazuje na to, że 
tenis znalazł wreszcie opiekuna i 
już w niedługim czasie stanie się 
„sportem mas” w pełnym tego sło
wa znaczeniu.

W drodze powrotnej minęliśmy 
p. Jonsztę który wbrew poprzed
niemu twierdzeniu nie ma jednak 
na „sto dwa” zaufania do „bab
skich rządów” i z szyją owinięta 
szalikiem, spieszy na korty do 
swoich pupilów.

A no wiadomo- człowiek doświad 
czony. bo... żonaty.

JAN GOŁĘBIOWSKI

R 023537 

kach fizycznych. Dobra taktyka, 
szybkość, ambicja i celność strza
łów z półdystansu. Mile uderza 
brak .maniery. Widać pracę wiel
kiego entuzjasty koszykówki' Moch 
nackiego. który powierzonych so
bie chłopców nietylko uczy grać w 
koszykówkę, lecz przede wszystkim 
wychowuje.

Na zakończenie tego krótkiego 
przeglądu naszej kl. A stwierdzić 
jeszcze trzeba, że jeżeli chodzi o 
poziom ogólny drużyn „A” klaso
wych w poszczególnych okręgach, 
to jest on najwyższy w Krakowie..

ni — JUNIORZY
Gdyby oceniać przyszłość naszej 

koszykówki według obecnego pózio 
mu naszych juniorów, to perspekty 
wy byłyby nader pomyślne. Wiemy 
jednak, że w koszykówce łatwiej 
jest osiągnąć pierwszy szczebel na 
drodze do prawdziwej klasy, to zna 
czy szczebel techniczny, a znacz
nie trudniej stopień drugi — takty 
czny. Mieliśmy już wiele przykła
dów, że drużyny czy też zawodni- 
cy, którzy zabłysnęli b. szybko 
swymi umiejętnościami techniczny, 
mi. równie szybko skończyli swoją 
karierę względnie stanęli w miej
scu, ponieważ nie mogli przekro
czyć tego Rubikonu koszykówki ja 
kim jest taktyka. Nierozwiązanie 
problemów taktycznych położyło 
kres karierze tak dobrze się Zapo
wiadającej drużynie jak Warta, 
taksamo jak zahamowało rozwój ta 
kich zawodników jak Lelonkiewicz 
czy Markowski.

Pocieszaja.cym objawem jest, że 
trenerzy polscy Patrzykont, Moch
nacki, Maleszewski, Kłyszejko i in. 
zdają sobie sprawę, iż rozwój tech 
niczny i taktyczny koszykarza — 
juniora musi się odbywać równo
legle, gdyż inaczej można wypa
czyć karierę nawet najlepiej się za 
powiadającego juniora.

To też chociaż mamy podstawy 
do optymizmu, nie możemy jednak 
już teraz zbyt różowo patrzeć w 
przyszłość. Najbliższe dwa trzy ln 
ta zadecydują dopiero czy nasze 
nadzieje się spełnią.

Obecnie mamy już kilka warto
ściowych zespołów juniorów, oraz 
szereg zawodników zasługujących 
na uwagę.

Oprócz wymienionych już wyżej 
drużyn YMCA - Warszawa, YMCA
— Kraków i Zryw — Łódź, wymię 
nić należy zespoły juniorów ZZK - 
Poznań, Warty — Poznań, niektó
rych zawodników Pomorzanina, 
Cracovii, Wisły, HCP — Poznań, 
ZZK — Gniezno i AZS — Warsza
wa. Na tych zespołach czy zawo
dnikach musimy . dziś już zacząć bu 
dować przyszłość naszej koezyków’- 
ki.

Bezwzględnie najlepszy materiał 
pod względem warunków fizycz
nych posiada okręg poznański i 
łódzki, najlepsi technicznie są. ju
niorzy krakowscy i warszawscy, 
najlepiej wyszkoleni taktycznie ju 
niorzy ZZK — Poznań.

Jeśli chcemy, aby z tych drużyn 
i z tych poszczególnych zawodni
ków wyrośli wartościowi reprezen 
tanei, jest rzeczą konieczną, aby 
PZKSS natychmiast ustalił jedno
lity plan szkoleniowy 1 aby trene
rzy i instruktorzy plan ten wcielili 
w życie.

KLASYFIKACJA OGÓLNA
Gdybyśmy chcieli. sklasyfikować 

piętnaście najlepszych drużyn pol
skich bez podziału na drużyny li
gowe i „A” klasowe, uwzględniając 
tylko poziom ich gry. to klasyfika
cja — zdaniem naszym — wygląda
łaby następująco: 1. ZZK - Poznań,
2. YMCA - Łódź, 3. TUR - Łódź, 
4 i 5. ex aequo AZS - Warszawa 
i Pomorzanin,. 6. Warta 7, 8 i 9. ex 
aexuo Wisła, AZS - Kraków i 
Zryw - Gdańsk, 10, 11. ex aequo 
Zgoda i Cracovia, 12, 13, 14. Zryw 
Łódź, YMCA - Warszawa, YMCA- 
Kraków, 15. Ostrovia.

Jeśli chodziłoby o ustalenie kla
syfikacji poszczególnych miast (re
prezentacje), to — naszym zdaniem
— klasyfikacja taka przedstawia
łaby się następująco: 1. Poznań, 2. 
Łódź, 3, 4 ex aequo Kraków i War 
szawa, 5. Toruń, 6. Śląsk, 7, Gdańsk

Zespół Poznania oparty na zawo
dnikach ZZK i Warty nie powinien 
przegrać z nikim. Drużyna Łodzi, 
oparta na zespołach YMCA i TUJ" 
jest lepsza od Krakowa i Warsza
wy zdecydowanie. Kraków :■ War
szawa reprezentują mniejwięcćj ró 
wną klasę.

Chcąc wyczerpać całokształt za
gadnienia należałoby jeszcze omó
wić trzy problemy pozostające w 
związku z tegorocznymi rozgrywka 
mi, Te trzy problemy to: 1) sędzio 
wie, 2) publiczność, 3) prasa. To 
jednak będzie już przedmiotem od
rębnego omówienia.

TÿTES


